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Gazeta l w o w s k a
J}!6®1 duj ®0cjzLnnie o godzinie 5. po południu 1’renumerata. z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal.u« » . nie o godzinie 5. po południu

^1. - i  ń-11®2̂  kosztuje w miejscu 10 hal., 
Hi'*W1*e(!kieD' !ura Ledakcyi i Administracyi 

dzieno_0., ; 12. — Ekspedycya miejscowa 
a 1.9 ’0W ̂St. Sokołowskiego, Pasaż

* Listy należy frankować.
otwarte wolne od opłaty.

elefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 Jł, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 9 ; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rus de Yarenne.

n ieu r zęd o w a .

Lwów, 7 listopada.

państwa.
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\ k igvSyl reformy wyborczej
TO(jł Îsfca źef°rmy wyborczej prowadziła 
k, h^ośpi yskusyę nad ustawą o ochro-

L ^ borów.
sWoi6r sPra wiedliwośei dr. K l e i n  

l A J W ®  wywody statystyką zasądzeń 
m b 9 1c wy borcze. Daty odnoszą się 

■ 5 1 189L W roku 1879 nie 
kJwMf Za,dnych zasądzeń. W r. 1883 

J S i ł ,  J '  1885 i 1886 liczba zasą- 
u, ’ względnie 39, a w ia tach  

yhosiła 28, 29, 2 i 14. W la 

tach od r. 1887—1890 wynoszą cyfry zasą
dzeń 24, 22, 14 i 36. Podczas wyborów w 
r. 1891 wynosi ta cyfra 73, a w r. 1892 — 
28. Można więc zauważyć pewne podwyż
szenie cyfry zasądzeń. Lecz wszystkie te 
cyfry pozostają w tyle po za cyframi, wyka
zującemu zasądzenia za przekroczenia wybor
cze po zaprowadzeniu V. kuryi. W r. 1897 
było tych zasądzeń 493, a w r. 1901 i 1902 
686, względnie 248.

P. G e s s m a n n  oświadcza, że godzi 
się n r  wybór subkomitetu z 9 członków.

P. A b r a h a m o w i e  z, oświadcza się 
za wyborem subkomitetu i przyłącza się do 
wniosków p. Lechera, według których mają być 
wciągnięte do projektu niektóre nowe prze
stępstwa. Stronnictwo mowcy popiera życze
nie, wyrażone przez p. Wassilkę, aby go 
wybrano do subkomitetu, gdyż wiele zależy 
mu na tein, aby dać posłowi temu możność 
wejrzenia we wnioski Koła polskiego i zwal
czania ich. P. Wassilce, jakoteż p. Adlerowi 
mówca bardzo dziękuje za poparcie, jakkol
wiek ci dwaj panowie zajęli wobec tych 
wniosków stanowisko oporno. W łaśnie owe 
horoskopy, jakie p. Adler postawił, mówiąc, 
że kandydat musi mieć twardą skórę i na
rażać się na wielkie niebezpieczeństwa, są 
najlepszym argumentem za tyrni wnioskami. 
Jak  wyborca musi być otoczony najsilniej
szą ochroną, tak też i kandydat musi być 
chroniony. Dalej należy na podstawie do
świadczeń, poczynionych w Galicyi, żądać 
ochrony dla komisy; wyborczych. Jes t  też 
koniecznem, by postanowienia ustawy były tak 
ułożone, ażeby były zrozumiałe dla wszyst
kich, trzeba bowiem uwzględnić, że nie 
wszyscy rozporządzają takiemi zdolnościami; 
jak  autor projektu. Mówca sądzi też, że 
wszystkie przestępstwa powinny być wyra
żone w projekcie w formie więcej kazui- 
stycznej.

Przemawiał w dalszym ciągu p. Hru- 
by, poezem dyskusyę zamknięto.

W  głosowaniu przyjęto wniosek p. Abra-

hamowicza o wybór subkomitetu, a na wnio
sek p. Pergelta  postanowiono do subkomi
tetu tego wybrać 14 członków. Z Galicyi 
wszedł do subkomitetu p. D u l ę b a ;  wybra
no do niego również p. W a s s i l k ę .

Na wniosek p. G e s s  m a n n a  uchwa
lono, aby subkomitet przedłożył do 8 dni 
sprawozdanie, a na wniosek p. Hrubego po
stanowiono nad sprawozdaniem komitetu przy
stąpić odrazu do dyskusyi szczegółowej. O ter
minie przyszłego posiedzenia komisyi otrzy
mają jej członkowie zawiadomienie pisemne.

Po posiedzeniu komisyi ukonstytuował 
się subkomitet, wybierając przewodniczącym 
p. D u l ę b ę .  Następne posiedzenie subkomi
tetu w piątek o godz. 6 wieczorem.

Z Koła polskiego.
Koło polskie odbyło wczoraj posiedze

nie, na którem Prezes A b r a h a m o w i c z  
podał do wiadomości treść pism i petycyj, 
nadesłanych pod adresem Prezydyum. Znaj
dują się między niemi petycye od wydziału 
Rady pow. w Tarnobrzegu w sprawie jak 
najrychlejszego przeprowadzenia reformy wy
borczej i rozszerzenia autonomii przed zała
twieniem reformy; od gminy Grabież w tej 
samej sprawie, oraz o m andat polski z Bu
kowiny; od wydziału Rady pow. w Kołomyi, 
aby przy sposobności reformy wyborczej 
rozszerzono takżo autonomię. Dalej następu
ją  rezolucye zgromadzenia obywatelskiego w 
Brzeżanach i Rady pow. tarnopolskiej, iden
tyczne z uchwałami zgromadzenia obywatel
skiego we Lwowie i lwowskiej Rady miej
skiej. Izba handlowa brodzka prosi o po
parcie sprawy utworzenia filii Banku austro- 
węgierskiego w Brodach; galicyjskie Towa
rzystwo gospodarcze przedkłada odpisf me- 
moryału o interwencyę u Rządu w kwestyi 
utworzenia fabryki soli potasowych w Ka
łuszu. Sprawę tę przydzielono p. Merunowi- 
czowi.

Następnie Prezes A b r a h a m o w i c z  
zdał sprawę z obrad w komisyi reformy wy

borczej co do prawnej ochrony wolności wy
borczej i podniósł, że nieodzowną jest  rze
czą uzupełnić to prawo przez przyjęcie po
stanowień o oehronie kandydatów.

Dalej wniósł mówca, aby ze względu 
na to, że p. Giżowski zajmuje się speeyalnie 
sprawą powyższą, któryś z członków pol
skich komisyi złożył swój m andat do tej 
komisyi, w tym calu, by w jego miejsce 
p. Giżowski mógł być w ybrany do świeżo 
ukonstytuowanego subkomitetu. Wniosek przy- 
jęto.

Z kolei toczyła się narada w kwestyi 
stanowiska Koła podczas generalnej debaty 
nad reformą wyborczą. Dyskusyę, jak  i u- 
chwały, uznano jako poufne.

Z klubów.
Konserv. K ortesp. donosi, że c z e s k a  

k o n s e r w a t y w n a  w i e l k a  w ł a s n o ś ć  
uchwaliła głosować przeciw nagłości wnio
sku p. G e s s m a n n  a.

Jedna z tut. korespondencyj lokalnych 
donosi, że członkowie k l u b u  r u s k i e g o  
postanowili absentować się podczas głosowa
nia nad nagłością wniosku p. Gessmana, aby 
w ten sposób nie przeszkadzać przyjściu na 
porządek dzienny w plenum reformy wy
borczej.

Last pasterski
e p i s k o p a t u  a u s t r y a c k i e g o .

_ W  Wiedniu toczyły się w ubiegłym 
miesiącu narady episkopatu austryackiego, 
poświęcone głównie żywotnym sprawom chwi
li. N a  podstawie tych obrad wygotowano 
wspólny list pasterski, który podpisali ze
brani jako przedstawiciele wszystkich trzech 
obrządków.

List pasterski staje w obronie nieroze
rwalności małżeństwa, którą także w Austryi
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— Wierzę, że tak będzie — zawołał 
Jan  Marya. Wszystek smutek jego, wszystek 
ból zniknął. Nie myślał już ani o życiu, ani
0 śmierci, ani o ojczyźnie; myślał o niej je
dynie i o swej bezbrzeżnej miłości.

— K atarzyno! — zawołał drżącym gło
sem i zachwiał się.

Widział, że szybko, lecz bez urazy, o-' 
wszem raczej radośnie powiodła po nim 
okiem, kiedy tak poufale, tak poprostu n a 
zwał ją  po imieniu. Teraz nadeszła stoso
wna chwila! Czuł w sobie taką niezmierną 
radość, takie bezgraniczne szczęście. Wyje
żdżali właśnie z ciasnego wąwozu. Katarzyna 
popędziła konia i wyprzedziła go o kilka 
kroków. Rozległa campagna leżała teraz 
znów przed nimi w obramieniu fioletowych 
gór. Słońce przedarło się przez białe mgły
1 szeroką smugą złota padało na falistą ró
wninę. W dali przed nimi majaczyła skała 
a na niej jakieś budowle o rozpływających 
się w cieniu obłoków, olbrzymich zarysach.

Katarzyna zatrzymała konia, a kiedy 
Jan  Marya znalazł się tuż przy niej i do
strzegła, jak mu drżą wargi, żądue wypowie
dzieć słodkie a tak przez nią wyczekiwane 
słowa, instynktownie cofnęła się przed nie
mi i podnosząc przed siebie rękę, szepnęła:

— To, co tam widać, to Isola Farnese.
Jan  Marya cofnął się również przed

swemi słowami, to bowiem, co chciał po
wiedzieć, wydało mu się nagle tak banal- 
nem, tylekroć już mówionem, że się aż 
zawstydził. Ale wahanie to trwało tylko se
kundę.

Prędko ujął ją  za rękę. Okrzyk duszy: 
„Kocham p a n ią !“ już, już wydzierał mu się 
na usta, gdy wtem Katarzyna podnosząc 
szpicrutę ukazała nią zdziwiona w stronę, 
od której Jan  Marya był odwrócony, a gdzie 
właśnie z cbyżością wiatru, jak widmo, prze
mykało coś koło nieb. Była to jakaś kawal
kada, panowie jakby wycięci z angielskich 
żurnalów i damy w amazonkach, z powiewa

jącymi u kapelusików zawojami. Towarzy
szyła im zgraja groomów, sfora rasowych 
psów biegła przed ich cudnymi rumakami 
a campagna, przód chwilką tak cicha i mil
cząca, rozbrzmiewała teraz od ludzkich gło
sów, ujadania psów i parskania bachmatów. 
Kawalkada mignęła tylko koło nich, ale j e 
dna z dam zatrzymała się z towarzyszącym 
jej panem i wydawszy okrzyk zdziwienia, 
szarpnęła za uzdę swego konia tak gwałto
wnie, że szlachetne zwierzę wspięło się na 
tylne nogi a koń pod Janem  Maryą spło
szył się. Jan  Marya pobladł śmiertelnie, po
znawszy w owej damie panią Dragopulos. 
Koń jej stał teraz spokojnie dwa kroki przed 
nim. Patrzyła mu prosto w oczy. Uśmiech 
jej był uprzejmy i czarujący.

— Ach, to pan! —  rzekła poufale i 
przyjaźnie, jak gdyby mile zdziwiona.

Jan  Marya opamiętał się, zdjął kape
lusz i pozdrowił ją  z chłodną grzecznością. 
Zdawał się być spokojnym, ale krew mu się 
w żyłach ścinała.

— Trudno po prostu uwierzyć, jak  się 
ludzie wszędzie muszą spotkać — rzekła pa
ni Dragopulos. Tu nawet, w tej pustyni.

Mówiąc to, uśmiechała się tak niewin
nie i tak wdzięcznie! Oczy jej wpatrywały 
się w twarz Katarzyny. Konie ich stały pra 
wie obok siebie. Jan  Marya mógł je teraz 
porównać. Obie były piękne, lecz jak  rożnem 
pięknem! Nie miał jednak ochoty do tych 
roztrząsam i jak we mgle widział tylko ich 
sylwetki na tle jasnego w dali obłoku.

—  Sir George Berkley — mówiła pani 
Dragopulos, zwracając się do towarzyszącego 
jej młodego mężczyzny, pięknego jak  sam 
Apollo — zapoznam pana z dawnym moim 
przyjacielem z wód archipelagu greckiego....

I  wskazując na Jan a  Maryę, wymówiła 
jego nazwisko prawie sycząc. Potem patrząc 
na Katarzynę, dodała ze słodkim, niewinnym 
uśm iechem :

—  Zapewne siostra pańska?  Szczęśliwą 
się nazwę, jeśli mię pan z n ią  pozna.

— Myli się pani —  odrzekł tak cicho, 
że ledwo można go było słyszeć.

— Kuzynka zatem? —  pytała dalej z 
uśmiechem jeszcze słodszym, choć w głosie 
jej dźwięczała ironia.

— Contessina di Soranesi —  rzekł 
krótko, drżąc z gniewu, poczem tonem zdra- 
dzającym tajoną w sobie wściekłość, przed
stawił Katarzynie panią Dragopulos.

Katarzyna przeczuwała, że się tu coś 
ważnego rozgrywa, ale co, nie wiedziała.

— Ogromnie się cieszę, że poznałam 
panią — szczebiotała pani Dragopulos. — 
Od tak dawna przyjaźnię się z panem Ploj- 
barem, pani.... Ach, przepraszam, zapomnia
łam, że nie jesteście.... że pani nie jes t  ani 
jego siostrą, ani.... Zamilkła, oglądając się. 
Czyżbyście państwo zgubili swego grooma? — 
spytała znów. — Błądzicie sami tą  pustynią, 
jak nie przymierzając Paweł i Yirginia. Sie
lanka, godna pozazdroszczenia!

Przez twarz Katarzyny przeleciał słaby 
rumieniec. Zrozumiała w końcu, że ta  piękna 
dama chciała ją  obrazić. Dlaczego? oczywi
ście miała z nim jakieś rachunki do zała
twienia, z nim, z Plojharem. A więc uzurpo
wała sobie nad nim jakieś p raw a?  Jakież to 
b o lesne ! Nie uszła również jej uwagi bla
dość pana Plojbara.

Tak jest  — odezwał się Jan  Ma- 
ry a- P anna  di Soranesi, jadąc w odwie
dziny do Isola Farnese, odesłała z drogi swe
go grooma po jakiś zapomniany w domu 
drobiazg, a spotkawszy mnie, równie niespo
dzianie, jak  myśmy się z państwem spotkali, 
pozwoliła mi odprowadzić się do Isola F a r 
nese.

(Ciąg dalszy nastąpi).
I łu m a c zy t z  czeskiego Maciej Szukiewicz.



usiłują podkopać żywioły katolicyzmowi wro
gie lub indyferentne, Biskupi stwierdzają na 
wstępie swego listu, w jak poważnej i pe ł
nej niebezpieczeństw chwili przypadło im 
głos zabrać.

Ale też właśnie niebezpieczeństwo na
kłada na pasterzy owczarni Chrystusowej o- 
bowiązek, by zabrali głos i przestrzegli wier
nych przed zgotowanemi dla nich zasadz
kami,

Niemasz świętości, przeciwko której nie 
zwracałoby się zuchwalstwo bezbożnych. Nic 
więc dziwnego, że także świętość małżeństwa 
doznała podobnego losu. Ci, co godzą w nie
rozerwalność małżeństwa, zapominają, że 
Chrystus uczynił ją in s ty tuc ją  wiary, sa
kramentem, aby ustrzedz ludzkość od sto
czenia się w przepaść.

Zwalczamy, zastrzegają się biskupi, nie 
ludzi, jeno złe idee, usiłujące wyrugować to, 
co nadzmysłowe i nadnaturalne.

W  obee wysokiej wagi, jaką dla dobra 
ludów posiada małżeństwo, snadno zrozumieć 
można, dlaczego Zbawiciel nasz, Jezus C hry
stus podniósł je do składowej części nad
naturalnego ustroju zbawienia. Zamierzał On 
społeczeństwu zapewnić bogate strumienie 
błogosławieństwa, chciał jego udoskonalenia 
cielesnego i duchowego. Dlatego podniósł 
związek małżeński do wysokości sakramentu, 
zespalającego małżonków w jedność, według 
Jego własnych słów nierozerw alną: „Co Bóg 
złączył, niechaj człowiek nie rozłącza". (Mat.
1 9 ; 6).

Dlatego — podnosi dalej list paster
ski — nie możemy upatrywać żadnej refor
my małżeństwa w tein wszystkiem, co zdol
ne jest do naruszenia sakramentalnego cha
rakteru i nierozerwalności małżeństwa i do 
zakwestyonowania w ogóle podwalin stałego 
związku małżeńskiego, tylko źródło niewy- 
słowionego zepsucia dla społeczeństwa ludz
kiego. Zkądkolwiekby zabrzmiało wołanie o 
taką reformę małżeństwa będziemy zmuszeni 
wystąpić ze stanowczem : Nie! Tak nam n a 
kazuje obowiązek nasz, jako stróżom darów 
łaski, które Bóg w swojej niezmierzonej mi
łości i miłosierdziu dla stanów i stosunków 
ludzkich przeznaczył.

Zlecenie Pana naszego nakazuje nam 
prowadzić ludzkość nie według doktryn, któ
re schlebiają zmysłowości i wykroczeniom 
jej wrota otwierają, ale wedle owych nauk, 
które wielki lekarz ludzkości, Jezus Chrystus, 
dla uchowania jej od zguby moralnej ob
wieścił.

Zwracając się do wiernych, wzywa List 
pasterski do niedopuszczenia, aby związek 
małżeński przestał być odbiciem owego wznio
słego i nierozerwalnego związku Chrystusa 
z Kościołem.

Zaprawdę ludzkość dumna nie wysta
wia sobie świadectwa chlubnego, gdy za ze
wnętrznymi szuka lekami dla gojenia szkód, 
jakie grzech, przewrotność ludzi wniosły w 
małżeństwo. Żąda ona dla nich reformy ze
wnętrznej, ponieważ za słabą się czuje do

zwalczania z wewnątrz wrogów małżeństwa. 
Zamiast tak namiętnie i głośno wołać o fał
szywą i zgubną reformę, należałoby się ra 
czej starać o reformę prawdziwą".

Taka reforma, to powrót do cnót chrze- 
śc iańsk ieh ,, to praktykowanie ich w życiu 
codziennem małżeństwa, to niewinność i 
obyczajność ludzi, którzy zamierzają wstąpić 
w związki małżeńskie. Na takim fundamen
cie oparte małżeństwo byłoby niewzruszalną 
podporą wiary i miłości. Bóg uczynił ro 
dzinę jednostką nierozerwalną i obdarzył ją 
szczególniejszemi łaskami, gdyż ludzkość w 
niej odnawia się dla celów życiowych n a d 
naturalnych.

Ale do tych celów człowiek ma być 
kierowany od najwcześniejszej młodości, we 
wspólnej pracy domu, Kościoła i szkoły. 
Przechodząc tym sposobem na pole kwestyi 
szkolnej, oświadczają biskupi co następuje:

Celem tej ostatniej (szkoły) jest  nie- 
tylko dawanie młodzieży wiadomości, po
trzebnych w życiu ziemskiem, lecz także wy
chowanie jej dla celu, wychodzącego poza 
to życie. Wychowanie moralno - religijne zo
stało przeto przyjęte także przez ustawę świe
cką między zadania szkoły, religię zaś po
stawiono na czele przedmiotów, podnosząc 
jej znaczenie i ważność. W" ten sposób u n o r
mowano prawnie urządzenie obecne naszej 
szkoły.

List pasterski przypomina dalej wier
nym, że Kościół wskazywał wielokrotnie na 
braki prawodawstwa szkolnego i usiłował je 
zmienić.

Jeżeli w ostatnich czasach powstrzy
mywaliśmy się od tych prób, to jedynie 
dlatego, iż w tak niespokojnych czasach 
nie, chcieliśmy zwiększać wzburzenia umy
słów. Tembardziąj zdziwiło nas, że próby 
te podejmuje się właśnie teraz z innej stro
ny i to wprost w zamiarze pogorszenia wy
chowania naszej młodzieży. Ma się wygnać 
ze szkoły naukę religii, oraz wskazówki ży
cia religijnego i zastąpić naukę religii co 
n jwyżej bezbarwną i bezsilną nauką mo
ralności. Są to fałszywi bracia, którzy wkra
dają się, aby podejść naszą wolność, posia
daną w Jezusie Chrystusie, aby nas uczynić 
niewolnikami. Szkołę się chce teraz uwol
nić przez to, że wypędza się z niej ducha i 
słowa Chrystusa i to nazywa się „wolną 
szkołą", wolną od wszelkiej nauki religii, 
wolną od wszelkich praktyk religijnych! Prze
ciw tej próbie na nowo podnosimy glos swój 
w słusznem oburzeniu.

W dalszym ciągu przypominają bisku
pi, że nauka szkolna w Austryi miała do
tychczas charakter religijny, dzięki nauce 
religii, praktykom, modlitwie szkolnej i 
wspólnemu pobieraniu św. Sakramentów. 
Obecnie ma to wszystko ustać. Hasłem jest: 
Precz z Bogiem ze szkoły! Biskupi nie chcą 
wchodzie w źródła i pobudki tego ruchu, 
stwierdzają tylko, że gdy chodzi o religię, 
to ludzie chełpiący się ze swej logiki w my
śleniu, porzucają grunt logiczny. Bo szkoła

ma być w związku z życiem jak powiadają, 
a cóż za przedmiot ma większy wpływ na 
życie, jak właśnie nauka religii ? Dla cze
góż ma być ona usunięta od praktycznego 
ćwiczenia, którego wymaga się w innych 
przedmiotach?

Zaznaczywszy, że postęp jest konie
czny i potrzebny, ale nietylko postęp ma- 
teryalny, bo ten ludzkości szczęśliwą nie 
uczyni, oświadczają biskupi:

„I dlatego, ukochani wierni, bez prze
sady możemy powiedzieć, że zwalczając ta 
kie dążności, walczymy nietylko za siebie, 
ale i za was. Nie walczymy pod wpływem 
żądzy panowania, lecz miłosierdzia i litości 
nad wami i waszemi dziećmi, które mają 
wzrastać w nieświadomości tego wszystkie
go, co im może dać pociechę w życiu, od
wagę i podniesienie w śmierci. Walczymy 
za porządek społeczny, który, jak widzimy, 
i tak jest  dość narażony na najniebezpie
czniejsze wstrząśnienia, walczymy za funda
menty dobrobytu ludów, których najtrwai- 
szem dobrem jest religia i wiara w Boga".

Nakoniec zachęcają biskupi wiernych, 
ażeby w walce tej stali przy ich boku, aby 
skupiali się około ludzi katolickiego ducha 
i koło duchownych. A przedewszystkiem 
niech katolik wpaja swym dzieciom zasady 
wiary, a życiem swern niech im daje żywą 
naukę religii, aby wzór ten żywo wbił się 
im w serca. List kończy się błogosławień
stwem pasterskiem. Datowany jest w Wie
dniu, 18 października 1906 r.

córa®s tn ą . Jakoż s to w arzy szen ia  
zwracać się poczynają do ™n0je

pot§'
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o pomoc, Państwo zaś nie j " j ^ nego
chowywać sie wobec takw i u n j n o i ,  o i o  wu u o t ,  — ^  gi "-  njJO
biernie. Przeciwnie, uznając, <jn0ścii,u 
nadzwyczajne ważne interesy lu jj si? jo 
Państwo za obowiązek zastane 
akc ją  ze swej strony. A k c y a . -  0p>e‘J  
stworzenia organizacji kredy*1 fj0aDs 
cej się do pewnego stopnia 1 .
pomocy Państwa.

Za głównych pt’zeds*aW1,Liffy S 
ekonomicznej w-okresie dop° ,  
zeszłego wieku należy uwrsz;‘L j l e  
nia kredytowe i zaliczkowe , 
Deiitzsclia. M>mo wszelkich J 1

Centralna Kasa
S t o w a r z y s z e ń  z w i ą z k o w y c h .

(I) Do projektu u s ta w y ,  streszczonego 
przez nas wczoraj, dołączono memorandum ze 
szczególowemi wyjaśnieniami.

Memoryał podnosi na  wstępie, że gwał
towny rozwój asocyaeyi w latach ostatnich 
odbywał się bez organicznego udziału Pań 
stwa, jakkolwiek nie bez państwowej pomo
cy. To też postęp na polu związkowych or- 
ganizaeyj jest głównie zasługą reprezentacyj 
krajowych, korporacyj publicznych i prywa
tnych, wreszcie samopomocy ludności. Że 
Administraeya państwa zachowała się wo
bec tego ruchu z pewną rezerwą, przypisać 
to należy głównie dwom okolicznościom. Po 
części był to wpływ przeważającej do n ie
dawna doktryny o absolutnej szkodliwości 
wdzierania się Państwa w życie ekonomi
czne. Z drugiej strony stowarzyszenia same 
przez szereg lat nietylko nie starały się o 
pomoc Państwa, lecz nawet stroniły od niej.

Stosunki te zmieniły się obecnie. Eoz- 
wój stowarzyszeń doszedł do punktu, w któ
rym rozwiązanie zadania przekracząć już po
czyna ich siły, tak, iż napewne przewidzieć 
można, iż pomoc Państwa okaże się korzy-

zawiodły one oczekiwania pod ' ,y5fiołórf vj 
darni. Odwracały się one od A
bych i najsłabszych, przyb‘e r gSrob6?. snk 
raziściej tendenc ję  bauków 
czonych, a nadto zamknęły ‘ ^  
w ramach organizacji kredy 
żując najmniejszego zaintereS 
nych łącznych dążności.  ̂ j^ly

ir
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niki. * i(,j te$°sp
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spokojenia swych potrzeb * ^ sto fi
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szeniach udało się osiągnąć- ii 
jest nietylko tani; jest on ^
wygodny. _ s p , ° ^

_ Trafnie rozumując, ^  
nie osiąga się jeszcze ^ r i r L n i i  \
ruchu ekonomicznego, roZS 
raiłfeisenowskie sferę swe?0 
leko po za ów ciasny °t>r’2a'Dr»0O%jj» ’’ 
usuwąja pośrednictwo przy .inb ,,wH 
ków produkcyi tam, gdzie 111 otoiA 
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kac-kich i rewizyjnych, także 
pieniężnych i kredytowych-
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(Z niemieckiego. Meyer-Forstera),

CZĘŚĆ PIERWSZA.

(Ciąg dalszy).

III.
Przed wielkim, szarym gmachem, gdzie 

sprawiedliwość zostaje wymierzana, noszą
cym nazwę „Pałacu", chociaż nie ma on nie 
wspólnego z pałacem, dnia 3 maja znajdo
wał się wyjątkowo świetny tłum rozmaitych 
zaprzęgów.

Większa część osób. mających interesy 
w Pałacu, przychodzi skromnie piechotą, inni 
znowu przyjeżdżają tram wajem  lub omnibu
sem; adwokaci, posiadający piękną klientelę, 
albo tacy, którzy się spieszą, płacą sobie 
fiakry, a są i tacy nareszcie, których przy
wożą za darmo, w zamkniętych karetkach..,.

” Ale dnia 8 maja ruch był wyjątkowo 
sensacyjny. Można by myśleć, że się jest- u 
bramy teatru. Ekwipaże i służba Iiberyjna 
stały szeregami. Roch Rohrbeck przybył w 
powozie zaprzężonym w dwa k łusak i; Franz  
Żestow w bnggi; brakowało tylko maileoach 
i zaprzęgów w czwórkę, i prawie to dziwnie 
wyglądało.

Żadnego portyera nie było przy bra
mie, aby pomódz damom do wysiadania z po
wozu, a serca młodych dziewcząt silniej biły, 
gdy biorąc w rękę eleganckie spódniczki, 
wchodziły na zimne i nagie schody kamien
ne. Jaki to dziwny gmach, ten szary bu
dynek! — Dom, w którym było zimno i w 
k tó rym  niegrzecznie się obchodzono. Schody

olbrzymie, szerokie kurytarze bez końca, a 
wszędzie białe afisze, na których były dru
kowane zakazy:

„Nie wolno palić...." „Niewolno mówić 
głośno...." „Nie wolno pluć...." „wchodzić 
bez pukania...."

Mój Boże! — a gdyby kto pozwolił 
sobie mówić głośno, albo pluć, co by n a 
stąpiło? — Na wszystkich stopniach, w'e 
wszystkich załomach i przy wszystkich 
drzwiach widać tylko mężczyzn z nadąsaną 
i surową twarzą, których błękitny frak 
z błyszczącymi guzikami oznacza, że są pa
nami tego domu, a którzy patrzą na każdego 
nowoprzybyłego z zagniewanym wyrazem. 
Bez wątpienia mają obowiązek pilnowania, 
aby nikt nie pluł, a biada temu, kogo złapią 
na gorącym uczynku!

W  długich kurytarzueh, w których z 
jednej strony, pod ścianą, ciągną się szere
gi drewnianych ławek, a z drugiej niezli
czone drzwi, opatrzone numerami, siedzą, 
lub stoją, ludzie o niespokojnym wyrazie 
twarzy, którzy przypatrują się złom okiem 
przechodzącym damom. Widać tam oblicza 
bezczelne, oblicza wyrnizerniałe, oblicza smu
tne, zrozpaczone dumne lub płaczące, całą 
mieszaninę cierpień i rozbestwienia, której 
nie spotyka się nigdzie indziej... chyba... w 
w innym Pałacu sprawiedliwości.

W tym labiryncie kurytarzy i drzwi 
wszystkich podobnych do siebie, człowiek 
się gubi i w końcu jest zmuszony zapytać 
wtajemniczonego: „Proszę mi wskazać nu
mer 67". Odpowiedź następuje grzmiącym 
głosem z towarzyszeniem groźnego zmarszcze
nia brwi:

— „Trzeci kurytarz na lewo!"
Słońce się nie pokazuje, pomimo, że 

się jest w maju, i mimowoli czyni się so
bie uwagę, że słońce pewnie n igdy ' nie 
wchodzi do tego domu.

Młode dziewczęta, bardzo wesołe w 
sali balowej lub na lodzie, nie mówią tu 
ani słowa i przelęknione idą obok swoich 
matek, które udają, że są spokojne, a w rze

czywistości są tak samo wzruszone, jak  ich 
córki.

A jakiż musi być stan duszy tych nie
szczęśliwych, którzy wiedzą, że są winni, lub 
którzy pozostają pod zarzutem oszczerczego 
oskarżenia, gdy wchodzą do tego domu! Sie
dzą tu całemi godzinami i czekają... ciągle 
czekają! Atmosfera staje się coraz gęstsza, 
coraz cięższa i taka rozpacz bezsilna, takie 
zwątpienie ogarnia wkrótce dusze tych ludzi, 
że skoro stają przed sędzią, sami już nie 
wiedzą, co mówić.

Atmosfera w kurytarzacli je s t  grobo 
wa W każdej z tych sal wygłoszono ty 
siące lat więzienia, tysiące lat ciemnicy, a 
tam, po za temi wielkiemi drzwiami, wydają 
wyroki śmierci.

Po długiem tułaniu się po kurytarzacli, 
panie czują się w końcu swobodniejsze, 
znajdując się, przed salą nr. 67. Sala mieni 
się barwnymi mundurami i prześlicznymi 
strojami damskimi; widać tu hrabiego Ro
cha, stojącego wśród grupy przyjaciół, któ
rym opowiada anegdotki, widać uprzejmych
woźnych, którzy słuchają i odpowiadają 
bardzo grzecznie; można nareszcie odetchnąć, 
będąc już w otoczeniu prawdziwych ludzi.

Olbrzymi kurytarz coraz bardziej się 
zapełniał We framudze okna sta ła  panna 
Sehulenberg z Józefem Heidenstammem. a 
obok nich genera ł Dewitz. Marya tym 
razem także była bez zaprzeczenia najpię
kniejsza ze wszystkich panien, pomimo, że 
twarzyczka jej pobladła, a niepokój malo
wał się w spojrzeniu.

Zmęczona staniem, jedna mioda h r a 
bina odważyła się usiąść na jednej z ma
ło ponętnych ławek i wszyscy zaraz po
szli za jej p rzykładem ; w ten sposób, da
my w różowych, błękitnych i innej barwy 
strojnych wiosennych tualetaeh, utworzyły 
prawdziwą girlandę wzdłuż murów, jak w 
balowej sali, gdy siedzą w koło, czekając 
na tancerzy.

Nagle wśród eleganckiej grupy pań 
uniosły sie szep ty :

— Oto o n !

— Kto taki?
— Tam, dalej! ?
— Ależ kto taki? -A- ' i
— Nie, nie, Gross® . % qb f ,
Sławny adwokat beĆ |J uj0 d A f', ,

tą twarzą z trudem toroW®1 ^  
zbite szeregi, zatrzvmywaID • tffjY
tego lub owego. W c z a j -  ^
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dał jakby sie wybierał na ■ J
dział dobrze,; iż jest *50 n,-oceffl /
nim zresztą przy każdy® ' ^
skarżony, Me jego obl? " uiał og° y
wszystkie spojrzenia i SK‘ ^ ̂ reiss /
na swojej osobie.

Następnie . zjawił P j#ao
ger ze swoją swiLą. ^  n0ci»ż uar ^ V  
zwrócono na niego uwagi, • jjby ’1 |f
beck i Klemens Śporleder \ e ^ e
szne powody, aby go era ? ;
któż zna, pana Weissenb o j est- j J j P
dzie łachowi L' ,m ■ uwi wiedzą kim

ść tego człowieka^ g0 i
r(niosło iego z®o przf o tfj

i ruchliwość 
godna; rzemiosło jego z m ^  j w  y -  
żowania po całych ^ ienL faffi3j$cL t ^Vi, 
głośnym procesie, nrzeds P . f ćp rzeuą-  . k p 

-ia się r  
kronik?

łaną natychmiast za p°

zainteresowanie, zjawia s*s J 
i n , .  On to rednguje t r o ^

ników w kraju. Nie 
cyjna sprawa, aby nie ^t0flOgrai -4

stole s t e ^ y c ^senburgera przy — - , iwie 
tych wypadków, a wła&c

J 1

którzypiękne zyski.
Żaden z tych, po

Pałacu sprawiedliwości, p  jt
ważyć tego człowieka k 
0 11 sam nadaje włas^iW* j
niom sądowym, on dopis ■ 
przysłania i nie puści !1, , |eBci 11 
nic takiego, czegobyjegp jkó*'- 
widzieć w szpaltach dzie

(Ciąg dalszy » aS
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Sch ^ ehin4r n ĉb swe oszczędności, 
y  11,Te wobec ich zadań kre-

należy, że wspo- 
brakjHniA, uslłllJii w^ s n e m i  si- 

V ° ł J 0 skutkn ‘ ^ le P.róby me odnoszą 
% **% rozWj ‘ , rgamzacya kredytowa

11 tmn — 
równo-

V

if.

i

*
r
r

t

i

i

y S n  r°Zwib ■, rgamzacya kredy 
Mfltoh -P^y i3  aC tl'udnego problen 
k \ S  t.'Sdzy y. Pomocy jedynie róu '^ z y  'V.0 , P0mocy jedynie równo- 

^rzystw ń a p0Pyte,r> pieniędzy 
%j 4 hi ncent ’ .Qaiużących do pewnego 
\  4l„ei|iężiie ril-idic w Związku lokalne

“b  a°Wv|.|1 ^szczegó lnych  stowarzy-
Zródeł kredytu uie otwarto

V  2Jó Pienił/11'1' °t w ario im też wstępu
n *B zdołano wreszcie

% N  l  roZwóiStC1 ^Pływających pienię- 
W  + arn i y cb stowarzyszeń, pozo-

k S o S ! e>t roz*ji,ialby się o coraz 
°tą CzHa \  sumem okazuje się

V  i / f f  y Państwo przyszło im
A  t Jaki ■

« N ,
11?  °rgan 7jp0t 

J»l«j ei 8>§ ty2 ° m stowarzyszeń, a wię 
K- ^  zbudowaniem krajo-

s y t h ^  m yaeyi -  i na takie, które
!w Y) do r,, 7̂.1 pł'A y\ n r  a «7 ii rl 7 i ć*

ma im być uży- 
K h ^ r ? 6 P o d z S i6 pro-)ekty w te -i spr'a-

żarłQ; Ila dwie grupy: na% ! % 6 żadaia t n r dwie grupy: na \  H  beiń’ - y Pnansowe poparcie
5 5 iN > Z ° r ,? i0 p0fiZ^ n y mJl A- J  8ie f^i, - ona stowarzyszeń, a wigc

'«an r»ł. J ~~ 1 Iia taK ie, K iore
ziej aSa ł  dzieło poprowadzić

X  X , ł  W , . ” " 1 * ™ 1 *  M t w j e h  o r g , -

£ « ^ 2 S S S  5 C  
ies“ “ " " IM 1

sa.11eiU? 1SOwy ch przyczyn, jak 
cirun. 8prawy zdecydował się 

w konibinaeyę za podstawę.

owy i  c, i

r
wojskowych o- 

> Z« :  G e n e r a ł e m  
°th  ̂ p-’0 |ben,iera^" Porucznik Karol hr. 
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udant §eberał - major Antoni 

J)q  twierdzy w Przemyślu;

2e^  Lwowska" z dnia 8

g e n e r a ł - m a j o r a m i  pułkownicy: Oskar 
Melzer, nadkompletowy w 8 p. art. korp., 
komendant 11 brygady artyleryi; Ottokar 
Pizzighelli, nadkompletowy w 8 p. drag., 
komendant Ib  brygady kaw alery i; Grottfried 
Suchan, nadkompletowy w 4 p. uł., komen
dant miasta Lwowa; Svetozar Dawidov, nad 
kompletowy w 8 p. uł., komendant 18 bry
gady kawaleryi; Oskar Wittmann, nadkom
pletowy w 10 p.  drag., komendant 1 bry
gady kaw alery i; wjuliusz Iskierski, nadkom
pletowy w 1 p.  uł. obr. kraj., komendant 
14 brygady kaw alery i; Leopold bar. Hauer, 

komendant 16 p. huz., przy równoczesnem 
zainianowauiu komendantem 13 bryg. kawale
ryi; Ottomar Madle, nadkompletowy w 19 p. p., 
obr. kraj., komendant 25 biygady piechoty 
obr. kraj.; Franciszek Bizy, nadkompletowy 
w 77 p. p„ komendant 9 brygady piechoty; 
p u ł k o w n i k a m i ,  podpułkownicy: W in
centy Wachuda 45 p. p., Konstanty Ekrae- 
eić ż 95 p. p. do 33 p. p., Aloizy Yacek 
10 p. p., Wiktor Halfar, komendant 16 bat 
strzelc. poln., przy 5 p. p-, Józef Schlogel 
8 p. uł.; p o d p u ł k o w n i k a m i ,  majorowie: 
Alfred Kochanowski, nauczyciel w Szkole 
wojennej, August Porges przy komendzie
I. korpusu, Mieczysław Wiktor 24 p. p., Jó 
zef Glogar z 81 p. p- przy 100 p. p., Karol 
Lawner 56 p. p., Jan  Kłosowski 89 p. p., 
Józef Leskoschek 93 p. p., Aloizy Lebar 10 
p. p., Józef Wonka 100 p. p., Franciszek 
Schindler i Hipolit Gótter 20 p. p., Stani 
sław Ursyn - Prószyński 3 p. drag., Emi 
Yerona 3 'p. art. dyw.; m a j o r a m i ,  kapi 
tanowie L klasy: Albert Straub ze sztabu 
generalnego przy komendzie XI. korpusu; 
Fryderyk Weiss z 8 p. u ł , Alfred Schulz 
z 10 bat. pion. przy 94 p. p., Władysław 
Gostoraski z 9 bat. pion. przy 89 p. p., K a
rol Karnitschnigg 55 p. p., Jan  Zivanovic 
z 45 p. p. przy 53 p. p., Andrzej Godziń- 
ski z 8 bat. pion. przy 98 p. p., Otto Herz- 
mansky z 35 p. p- przy 16 bat. strzel, poln., 
Antoni Fiala z 56 p. p., przy 25 p. p., J u 
liusz Bijak 56 p. p., Edward Pellizaro z 54
p. p. przy 100 p. p., Franciszek Zipfel z 57
p. p. przy 6 p. p., Fryderyk Laube z 42
p. p. przy 77 p. p., J an  Moućka z 8 p. p.
przy 13 p. p., Józef Joannovits z 13 p. huz. 
przy 15 p. huz., Henryk Orell z 9 p. huz. 
przy 13 p. huz., Fryderyk Binder z 11 p. 
uł. przy 10 p. drag., Ludwik Kirchmayr z 6 
p. huz. przy 10 p. huz., Hugo baron Le- 
derer 3 p. drag., Teodor Rodić z 34 p. art. 
dyw. przy 30 p. art. dyw. i Julian Dzi
kowski, przydzielony do generalnego sztabu.

Z pod berła rossyjskiego.

Do dziejów niedalekiej już walki przed
wyborczej do nowej Dutny państwowej, przy
bywa

jeszcze jeden program,
tym razem: „stronnictwa prawnego porząd
ku". Wspomniana frakcya polityczna, gro
madząca pod swym sztandarem liczny zastęp 
biurokratów w służbie i na  emeryturze, zo
stała przy pierwszych wyborach pobita na 
głowę. Prawdopodobnie i teraz poszczyci się 
równą „wygraną", mimo to program jej za
sługuje na zanotowanie, choćby tylko jako 
wykwit zapatrywań kół, stojących obecnie u 
steru nawy państwa rossyjskiego.

Zasadnicze punkta programu stronni
ctwa „porządku prawnego" są następujące:

1. Kossya, pod naczelną najwyższą wła
dzą cesarza, je s t jedną, i  niepodzielną.

2. Cesarz wykonywa najwyższą władzę 
ustawodawczą wspólnie z reprezentac ją  na
rodu, pod.nazwą Dumy państwowej i Bady 
państwa. Żadne nowe prawo nie może przyjść 
do skutku bez zgody Dumy państwowej i 
Bady państwa. Stronnictwo nie uważa je 
dnakże za konieczne, aby ministerstwo wy
chodziło z większości Dumy państwowej.

3. Język rossyjs/ci ma znaczenie ogólno-
państwowe.

4. Rossyjsko-narodowy kierunek w po
lityce państwa, zarówno wewnętrznej, jak i 
zewnętrznej. t

5. Niedopuszczalność autonomii Icresow, 
jako pierwszego szczebla do ich oderwania 
sie od llossyi.

6. Przyznanie kresom samorządu lo
kalnego, lecz tylko w granicach, me prze
kraczających zakresu samorządu w rdzennych 
prowincjach Bossyi.

7. Zabezpieczenie Rossyanom na kre
sach należnego im stanowiska i odpowie
dniej reprezentacji, zarówno w miejscowym 
zatnorządzie, jak  i w wyższych instytucyach 
ustawodawczych.

8. Przyznanie wszystkim obywatelom 
państwa swobody wyznania, z zachowaniem 
jednakże dominującego stanowiska cerkwi 
prawosławnej, pod wpływem której rozwi
nął się naród rossyjski i powstało państwo 
rossyjskie.

9. Wprowadzenie w życie zasad, zapo
wiedzianych w manifeście z dnia 30 pa
ździernika 1905 r.

10. Wzmocnienie kierunku narodowe- 
wego w szkole, mającej łączyć obowiązki 
l is łnnar lo  I Oiw? -- >

wykształcenia z wychowaniem, cele pedago
giczne z państwowymi. Ułatwienie nauki 
jak najszerszym kołom społeczeństwa i za
prowadzenie stopniowo powszechnej, bezpła
tnej nauki elementarnej. Szeroki rozwój 
szkolnictwa ogólno kształcącego i zawodo
wego, a zwłaszcza niższych szkół rolniczych 
i rzemieślniczych, bez których niepodobna 
myśleć o polepszeniu bytu materyalnego 
włościan i robotników.

11. Rozwiązanie kwestyi agrarnej bez 
naruszenia prawa własności. Rozszerzenie 
wśród stanu włościańskiego ziemskiej wła
sności osobistej. Należy wszelkimi sposoba
mi podnosić byt materyalny włościan, jako 
to: przez dodanie ziemi, wydzierżawianie na 
korzystnych warunkach, przesiedlanie, ule
pszanie gospodarstwa, kredyt państwowy na 
dogodnych warunkach i t% d.

12. Należy poprawić byt materyalny 
robotników przez troskę o zabezpieczenie 
ich rodzin, przez zabezpieczenie na wypa
dek kalectwa lub śmierci, naukę zawodową 
i wogóle podniesienie stanu umysłowego 
klasy robotniczej do poziomu zachodnio-eu
ropejskiego.

13. Poparcie i rozwój rzemiosł i prze
mysłu domowego.

14. Rozwój sił wojennych Rossyi do 
poziomu, odpowiadającego jej wielkości i za
daniom wszechświatowym.

15. Nareszcie, w obecnych politycznych 
i ekonomicznych warunkach Rossyi, stron
nictwo nie uważa za- możliwe p rzyzn a n ie  ró 
wnouprawnienia Żtjdom z  innym i obywate
lam i państwa; uznaje jednakże poddanie re- 
wizyi dotychczasowych przepisów odnośnie 
do osób pochodzenia żydowskiego.

Program swój „stronnictwo porządku 
prawnego11 określiło jako narodowo-liberal- 
uy, wsparty na zasadach monarchii konsty
tucyjnej, jedności państwa i polityki naro 
dowej. Zajmie ono zatem stanowisko po pra
wicy przyszłej „Dumy państwowej", pomię
dzy „październikowcami“, a „Związkiem lu
dzi szczerze russkich11.

Z K ró le s tw a  P o ls k ie g o .
Wykłady w Uniwersytecie ludowym 

Koła Polskiej Macierzy szkolnej, rozpoczęte 
w d. 15 października r. b., są obecnie w pot
nym biegu. Z liczby zapisanych około 1800 
osób stawiło się na urządzane przez sekcyę 
egzaminacyjną w różnych punktach miasta 
egzaminy i zostało zakwalifikowanych do 
odpowiednich kompletów 1495 osób.

Ogółem utworzono 102 kompletów, z te 
go: 42 języka polskiego i literatury, 33 ary
tmetyki, algebry i geometryi, 10 historyi 
Polski w połączeniu i  powszechną, 5 geo
grafii, 4 rysunków, 2 nauk społecznych (go
spodarstwo społeczne i prawodawstwo), 2 
przyrody (fizyka i chemia), 2 nauk techni
cznych (mechanika i elektrotechnika), 1 a- 
natomia w połączeniu z fizjologią i hygieną 
i 1 rachunkowości handlowej.

Ogólny kierunek pedagogiczny, polega
jący na opracowaniu programów, dobieraniu 
prelegentów i kontroli pedagogicznej nad wy
kładami, spoczywa w rękach sekcyi pedago
gicznej, która rozpada się na podsekcje, sto
sownie do wykładanych przedmiotów.

Każdy słuchacz zaopatrzony został w 
matrykułę, dającą mu prawo wstępu na od
powiednie wykłady, na odczyty przez Uni
wersytet urządzane, oraz do czytelni i wy
pożyczalni książek, znajdujących się w lokalu 
biura Uniwersytetu ludowego.

Czytelnia i wypożyczalnia książek mają 
na celu ułatwianie słuchaczom korzystania 
z czasopism codziennych i tygodniowych, 
oraz utrwalenie wykładów za pomocą odpo
wiedniej lektury. Wypożyczalnia liczy obe
cnie przeszło 1000 dzieł różnej treści. Nie
wystarczająca to ilość, to też sekcya czytel- 
niana Koła usilnie dąży do skompletowania 
biblioteki zarówno pod względem ilościowym, 
jak i jakościowym i liczba dzieł z każdym 
dniem powiększa się bądź to drogą zakupów, 
bądź też darów.

Jednocześnie, chcąc obok nauki zape
wnić słuchaczom przyjemną i pouczającą roz
rywkę, Koło urządza w ich gronie chóry, 
przedstawienia amatorskie, wspólne wycie
czki, zwiedzanie muzeów i wystaw i w tym 
celu powołało specjalną sekcyę, wyłącznie 
temu poświęconą.

Oprócz wykładów wygłaszane być mają 
bezpłatne popularne odczyty dla słuchaczy 
Uniwersytetu ludowego; pierwszy z nich 
„0  celach i znaczeniu Uniwersytetów ludo
wych11 wypowie p. Władysław Jabłonowski.

Z F r a n c y i .

(Głosowanie w sprawie deklaracyi p. Clemen
ceau. ■— Głosy prasy o niej. — Z Izby depu

towanych. — Projekt ordynacyi wyborczej).

Z Paryża donoszą: Urzgdownie spro
stowana cyfra głosów, oddanych podczas one- 
gdajszego głosowania w Izbie deputowanych 
nad deklaracją  rządową, jest  t a k a : Z a po
rządkiem dziennym Rabiera, wyrażającym

rządowi zaufanie, oświadczyło się 376 po- 
słów, p r z e  ci  w 94.

Do większości należeli: niezawiśli so- 
cyaliści, socyaiistyczni radykali, obóz ra d y 
kalny, członkowie demokratycznej lewiey, 
republikańskie zjednoczenie, jakoteż 25 umiar
kowanych republikanów, 3 nacyonalistów, 1 
niezawisły radykalista. Na opozycyjną mniej
szość złożyło się 65 konserwatystów, 15 n a 
cyonalistów, 12 umiarkowanych republika
nów.

Stu posłów, między nimi 51 zjednoczo
nych socyalistów i 34 umiarkowanych repu
blikanów wstrzymało się od głosowania.

*

Deklaracya p. Clemenceau jest przed
miotem licznych komentarzy w prasie fran
cuskiej. Jaures pisze w H um anitć: W czoraj
sze wstrzymanie się zjednoczonych socyali
stów w parlamencie od głosowania oznacza, 
że pragną oni osądzać gabinet nie według 
jego deklaracyj, lecz według jego czynów.

lig a ro  porównuje program rządowy z 
pracami Herkulesa, których było 12, gdy 
oświadczenie rządu zapowiada ich 50. Kilka 
bohaterskich pokoleń nie zdołałoby wyko
nać tego wszystkiego.

Nacyonalistyczne Echo de P aris  tak 
się w yraża : Było wolą narodu, objawioną 
w powszechnem głosowaniu, aby uczynić 
stanowczy i zupełny eksperyment z radykal
ną polityką. Jesteśmy przekonani, że wynik 
tego eksperymentu będzie dla kraju do
datni.

Lanterne, organ skrajnego lewego skrzy
dła radykałów, przyjmuje program rządu z 
pewnemi zastrzeżeniami, a Radical stwier
dza, źe Izba przyjęła oświadczenie rządu z 
zadowoleniem, wobec tego, że rząd pragnie 
działać i w niepłonnej nadzieji, źe obietni
cy swej dotrzyma.

Na żądanie ministra wojny Picąuarta 
uchwaliła wczoraj Izba deputowanych ode
słać do koraisyi wniosek, aby żołnierzy z r. 
1903, którzy wysłużyli już dwa lata, ode
słano do domów.

Podczas dalszych obrad nad interpela- 
cyą w sprawie ustawy o rozdziale Kościoła 
od państwa, dep. G r o u s s e a u  zarzucił rzą
dowi, że chce obrabować Kościół katolicki. 
Katolicy nie są poddanymi zagranicznego 
mocarstwa, bo Papież ani nie jest sam władcą 
żadnego państwa, ani też nie podlega żadnej 
obcej potędze.

Minister wyznań i oświaty B r  i a n d  
zabrał głos w tej kwestyi, a gdy, wśród o- 
klasków lewicy, mówił o potędze Papieża, 
powstała w Izbie wielka wrzawa.

Dep. G r o u s s e a u  domagał się prawa 
zgromadzeń dla katolików, oraz rewizji usta
wy o rozdziale Kościoła od państwa, podno
sząc, iż jedynym środkiem do uspokojenia 
wzburzonych w kraju umysłów jest  porozu
mienie między rządem a Papieżem.

*
P. Clemenceau — telegrafują z Paryża — 

zamierza przedłożyć radzie ministrów pro
jekt ustawy, w myśl której przy wyborach 
do ciał prawodawczych ma być zaprowadzo
ne skrutynium według list wyborczych, a 
me, jak  dotychczas, według okręgów; dalej 
ustawa ta postanowi, że wybiera się depu
towanych na lat 6, ale co 2 lata jedna trze
cia część deputowanych ma być na nowo 
wybieraną.

KRONIKA.
Lwów, 7 listopada.

trya.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (8 listopada):
4 Koronatów. —  Sędziwoja. Dyme-

77schód słońoa o godzinie 6'29 rano, za
chód słońca o godzinie B 48 po południu.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń
ska stacja meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie
i w Galioyi zachodniej: Pochmurnie, słabe wia
try, temperatura niższa, miejscami mgła.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie. We czwartek, dnia 8 b m., doc. pryw. 
Uniw. dr. W. Witwiclu: „O kształtach ciała 
ludzkiego (z obraz, świetln.) Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. Początek o go
dzinie 7.

Hojna ofiara. JE. ks. Arcybiskup 
dr. Józef Bilczewski ofiarował na budowę Do
mu akademickiego, z okazji uroczystości po
święcenia kamienia węgielnego, kwotę 1.000 k.

— W poczet członków - założycieli 
Towarzystwa Kółek rolniczych zapisał się 
JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz.

— Komitet loteryi fantowej na
rzecz budowy kościoła św. Elżbiety we Lwo
wie odniósł się do Ministerstwa spraw we
wnętrznych i Ministerstwa skarbu z prośbą o 
odroczenie termiun ciągnienia losów do przy
szłego roku,
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0 łaskawe zatrzymanie nadesłanych jej losów, 
aż do ogłoszenia ponownego terminu losowania.

— Z okazyi czterdziestolecia Czy
teln i akademickiej złożył p. Antoni Plutym 
ski, jeden z byłych prezesów Towarzystwa, 
kwotę 100 koron na rzecz Towarzystwa, jako 
wkładkę członka założyciela.

— Pierwszy zjazd doroczny Spó
łek rolniczych, zostających pod patronatem 
Wydziału krajowego, z Galicji zachodniej roz
począł się dziś o godzinie 9 rano w Krakowie, 
w sali Muzeum teehniczDo-przemysłowego. Przy
było około 300 delegatów, najwięcej włościan
1 duchowieństwa. Jako zastępcy pokrewnych in- 
stytuoyj przybyli: z Tow. Kółek rolniczych dr. 
Stanisław Grabski i dyrektor Adamski; z Ban
ku krajowego dr. Rużycki, ze Związku stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych dr. Er
nest Adam. Obrady zagaił dr. Stefczyk, dyre
ktor krajowego Biura patronatu dla spółek rol
niczych i oszczędności. Omawiając rozwój spó
łek pożyczkowych zaznaczył, iż jest ich dziś 
580 i obejmują 2300 gmin, mając 17 milio
nów kor. wkładek, 650.000 kor. funduszów 
rezerwowych, 800.000 kor. udziałów, a obrót 
roczny wynosi 40 milionów kor.

Zebraniu przewodniczył z urzędu dr. Stef
czyk, od siebie zaś drugim przewodniczącym 
wybrało zebranie ks. dra Adama Kopycińskiego; 
jako sekretarze pełnią funkcye: lustrator Lubo- 
widzki i prof. Szafrański.

Zebranych powitali dr. Grabski i dr. 
Adam. Pierwszy referat wygłosił dr. Henryk 
Sawczyński o pożyczkach na kupno gruntu.

— Towarzystwo Kółek rolniczych
otrzymało od Namiestnictwa 20 000 koron na 
przeprowadzenie akcyi ratunkowej z powodu 
tegorocznej klęski powodzi, która nawiedziła w 
bieżącym roku niektóre okolice naszego kraju. 
Kwoty tej poleciło Namiestnictwo użyć na za- 
kupno zboża na zasiew i pasz, celem odsprze
daży ich ludności, dotkniętej klęską powodzi 
po cenach zniżonych, podobnie jak w latach 
poprzednich. Namiestnictwo zwróciło uwagę 
Zarządu głównego Towarzystwa Kółek rolni
czych na to, aby zboże dostało się wyłącznie 
tylko do rąk rolników-włościan, którzy użyją 
je na swoją własną potrzebę, a nie do rąk 
spekulantów, którzy odsprzedaliby je następnie 
innym osobom po cenach wyższych.

Oświetlenie placu Maryackiego. 
Rada miejska wyraziła była w swoim czasie 
życzenie, ażeby najpiękniejszy plac Lwowa, plac 
Maryacki, otrzymał elektryczne oświetlenie. 
Sekcya budowlana rozważała wczoraj tę sprawę 
i uchwaliła, że z przyczyn natury technicznej 
oświetlenie placu Maryacki ego elektryką nie by
łoby pożądane, ponieważ w ulicach sąsiednich 
byłoby stosunkowo mroczno, nawet przy dzi
siejszym doskonałym gazie. Sekcya budowlana 
jest więc zdania, że należy i na placu Mary»- 
ckim pozostawić oświetl,-nie gazowe, jednakże 
uznaje konieczność wzmocnić je jeszcze kilku
nastoma latarniami.

— Ze spraw m iejskich. Komisja Ra
dy miejskiej, zarządzając <■ mi-jską koleją ele
ktryczną, postanowiła w etacie urzędników tego 
przedsiębiorstwa utworzyć nową posadę inży
niera w VIII. randze służbowej.

— Ołlczyt dr. Kazimierza Lutosławskie
go „O wychowaniu domowem“ odbędzie się sta
raniem „Związku naukowo-literackiego11, we 
czwartek, dnia 8 b. m., o godzinie 8 wieczorem 
w lokalu Kasyna miejskiego.

— Tow. zahaw ruchowych oznajmia, 
że nanka szermierki odbywać się będzie w lo
kalu Towarzystwa (ul. Zielona 1. 22), a t o : 
dla pań: we wtorki i soboty od godz. 6 —7 
wieczorem, a dla panów: we wtorki, czwartki i 
soboty od godz. 7— 8 wieczorem. Wpisy przyj
muje kancelarya Towarzystwa w godzinach wie
czornych, a to panów do czwartku 8 b. m., 
godz. 7 wieczorem, a pań do soboty, 10 b. m., 
godz. 6 wieczorem.

— Z Kola literacko artystycznego.
Zebrania tygodniowe zainaugurował wczoraj od
czyt dr. Ostaszewskiego-Barańskiego. W przy
szłym tygodniu odbędzie się w „Kole11 wieczór 
muzyczny, a potem nastąpią kolejno po sobie: 
wieczór Schumannowski, urządzony pod arty
stycznym kierunkiem prof. Niewiadomskiego, oraz 
odczyty pp. Franciszka Jaworskiego, dr. Czo- 
łowskiego, prof. Bruchnalskiego i prof. Botoz- 
Antoniewicza.

W najbliższych dniach otwarta zostanie 
w salonach „Koła11 II. wystawa szkiców i rzeźb 
artystów członków „Koła11, na którą nadesłano 
już sporo bardzo efektownych prac.

Wydział „Koła11 omawia już na poufnych 
zebraniach sprawę jubileuszu E. Orzeszkowej ; 
konkretny program uroczystości zostanie ogło
szony niebawem.

— Posiedzenie lwowskich członków 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych odbę
dzie w piątek, dnia 9 b. m., o godzinie 7 wie
czorem w sali XIII. Uniwersytetu (2 p.). Po
rządek dzienny: Odczyt dra Kazimierza Luto
sławskiego p. t. „Rola „ogniska wychowawcze
go wiejskiego11 w ogólnym systemie szkolnictwa 
narodowego11.

—- Nabożeństwo żałobne za zmarłych 
reprezentautów gminy m. Lwowa, odbędzie się 
w kościele archikatedralnym w sobotę, dnia 10 
b. m., o godz. 8 rano

— Kasyno urzędnicze we Lwowie
urządza w sali własnej (Rynek 1. 9) w sobotę, 
10 b. m., „teatralny wieczór inauguracyjny11. 
Amatorowie odegrają komedyę w 3 aktach „Nie 
mnie brać na kawał11. Po przedstawieniu tańce. 
Początek punktualnie o godzinie 7 wieczorem.

— Wypadek w teatrze. Podczas wczo
rajszego przedstawienia „Eugeniusza Onegina11 
w teatrze miejskim zdarzył się wypadek, który 
dzięki tylko Opatrznośoi nie pociągnął za sobą 
żadnych następstw. Oto pod koniec drugiej od
słony spadła na parter wśród publiczność, sie: 
dząeą w drugim rzędzie foteli, z prawej strony 
od wejścia, bronzowa sztaba, wykręcona, czy 
też wyłamana z poręczy przez kogoś z publi
czności trzeciego piętra.

W sprawie tej wdrożono dochodzenia po
licyjne.

— Strejk czeladników kom iniar
skich rozpoczął się dziś rano, ponieważ maj
strowie nie spełnili dotąd przedłożonych im 
przez czeladź postulatów.

—  Pogrzeb ś. p. Jana Kremera odbę
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 3 po 
południu z domu żałoby przy ul. św. Mikołaja
I. 19, na cmentarz Łyczakowski.

A  Zbłąkaną dziewczynkę, blondynkę, 
w wieku około 5 lat, ubraną w niebieską su
kienkę i włóczkową chusteczkę na głowie, od
dała wczoraj policya w opiekę komisaryatowi
II. dzielnicy.

A  Znalezioną złotą bransoletkę łańcu
szkowej roboty z cieniutkim łańcuszkiem do 
spinania, złożono w policyi.

A  Pożar. Skutkiem wadliwej budowy 
komina wybuchł wczoraj po południu na Le~ 
wandówce, za rogatką Gródecką, w mieszkaniu 
p. Michała Hawrylewicza, pożar. Dzięki akcyi 
ratunkowej, z jaką pospieszyła lwowska straż 
pożarna, uległ tylko zniszczeniu sufit. Szkoda 
jest ubezpieczona

A  Kronika policyjna. Na kradzieży 
zwoju barchanu, długości 25 metrów, schwyta
no wczoraj na placu Rzeźni włościanina z Rzę- 
sny ruskiej, Fedka Łapana. Oddano go do are
sztów policyjnych.

Pod zarzutem kradzieży kufra z rzeczami 
na szkodę p. Artwińskiego ze Złoczowa are
sztowała wczoraj policya dozorcę realności przy 
ul. Murarskiej 1. 1 c., Dmytra Bundza.

P. .Romuald Jurkiewicz oskarżył w po
licyi czeladnika krawieckiego Leibę Gotfrieda 
false Borkowioza o sprzeniewierzenie dwóch 
ubrań, wartości 120 koron, które mu dał do 
odczyszczenia. Gotfried m iał zbiedz ze Lwowa.

Do mieszkania słuchaczów prawa pp. E. 
Czecha i Maleka przy ul. Wagilewicza 1. 6 do
stali się onegdaj w nocy złodzieje i zabrali im 
kilkanaście sztuk garderoby, oraz gotówką 60 
koron.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie : Eugenia z Gembarzewskioh Waiglowa, 
wdowa po profesorze gimnazjalnym, w 50 r. 
życia; Sabina z Leszczyńskich Liblowa, wdowa 
po starszym inżynierze kolei Karola Ludwika, 
w 57 r. życia; Antonina z Wiezuerów Hawlin- 
gowa, żona właściciela realności, w 48 r. ży
cia; Helena z Solskich Negruszowa, żona urzę
dnika kolei państwowych w Brodach, w 38 r. 
życia.

W Capowcach: Oktaw br. Heydl, właści
ciel dóbr, w 80 r. życia.

— Ks. Jan Uralewski, rektor kościoła 
po-pijarskiego w Warszawie, odgrywający w 
obecnym ruchu społecznym i pedagogicznym 
Królestwa Polskiego pierwszorzędną rolę, wy
jechał w sprawach szkolnictwa na dwumiesię
czny pobyt do Ameryki.

— O onegdaj szom zastrzeleniu przez 
p. Uraybnera dwóch ludzi, donoszą nam z Kra
kowa następujące szczegóły: P. Graybner je
chał w nocy z niedzieli na poniedziałek naję
tymi końmi z Bogumiłowie do Łęki. We wsi 
Rudce, słynnej z rozbojów, obrzuciła go gro
mada włościan kamieniami. P. Graybner na 
postrach wystrzelił w powietrze, a napastnicy od
biegli. Po przebyciu dalszej drogi, około 2 kilome
trów, wyskoczyło z rowu czterech napastników; 
dwaj wstrzymali konie i rzucili się na woźni
cę, a dwaj rzucili się na p. Graybnera i chwy
cili go za piersi, wołając: „Oddaj pieniądze!“ . 
P. Graybner wezwał ich, aby ustąpili, a gdy 
jeden z chłopów na to zawołał: „Nie ruszaj
się, bo strzelę!11, wówezas napadnięty dobył 
rewolweru, strzelił dwa razy i dwóch napa
stników położył trupem, a jednego zranił. Oka
zało się w dochodzeniach, że napastnikami 
byli Indzie, kilkakrotnie już karani za napady 
i bójki.

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono
szą: W procesie prof. dr. Bujwida przeciw N a
przodowi, po przesłuchaniu oskarżonego Kle
mensiewicza, zeznawał jako świadek prof. dr. 
Bujwid. Zeznania te trwały dwie godziny. 
Świadek stwierdził, iż fundusze, którymi rozpo
rządza zakład szczepienia, nakazywały wielką 
oszczędność, a mimo to chorzy dostawali od
powiednie i dostateczne pożywienie i nigdy 
nad nimi się nie znęcano. Dziś rano dalszy 
ciąg rozprawy.

— Zajście na Uniwersytecie w 
Urazu. Z okazyi imatrykulacyi na Uniwersy
tecie w Grazu przyszło wczoraj do starć mię
dzy studentami niemiecko-narodowymi, a człon
kami katolickiego Związku studentów „Caroli-

na“. Rektor polecił zamknąć bramy Uniwersy
tetu, poczem przyszło do starcia między stu
dentami na ulicy. Policya z trudem zdołała u- 
spokoić studentów i rozproszyć ich.

— Warszawskie Tow. Zacli. Sztuk 
pięknycli zostało znowu wzbogacone cennymi 
darami znanego archeologa i miłośnika sztuki 
p. Józefa Choyno wskiego.

Jednym z najciekawszych okazów jest 
czaszka, pokryta farbą czerwoną w czasie obrzę
du pogrzebowego w okresie rofwoju kultury 
ludzkości w wieku kamiennym. Znaieziono ją w 
kurhanie na Ukrainie, przy szkielecie pochowa
nym w pozie skurczonej. Pochodzi cna z cza
sów kilku tysięcy lat przed narodzeniem Chry
stusa.

Niemniej ciekawą zdobyczą archeologiczną 
jest obosieczny miecz żelazny słowiański z IX. 
w., nagłówek rękojeści i garda miecza lane są 
z bronzu. Okaz ten znaleziono w grodziska sło- 
wiańskiem pod Kijowem, w okolicach miaste
czka Russawy, w powiecie taraszczańskim.

Nadto zasługuje na uwagę część pasa, 
zrobionego z masywnych blach srebrnych, po
złacanych, który znaleziono przy kopaniu grobu 
na górze Szczekawickiej w Kijowie. Niegdyś 
był tam zamek polski, obecnie •— znajduje się 
cmentarz. Na różnych przedmiotach, znalezio
nych w mogiłach, widnieją wzory ornamentu 
starosłowiańskiego. Statua marmurowa, wyobra
żająca człowieka z IX. w., topory, młoty, dłu
ta i piłki kamienne, sznurki paciorków, pier
ścienie i obrączki dopełniają reszty.

— Defraudacja. Z Łodzi donoszą: 
W filii pocztowej przy ul, Brzezińskiej wykryto 
znaczną rualwersacyę w oddziale przekazów 
pocztowych. Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy 
rubli. Naczelnika tego wydziału, Stancewicza, 
aresztowano.

— Wynagrodzenie za odciętą rękę. 
Z Wrocławia donoszą: Robotnik, nazwiskiem 
Bierwald, którego, gdy podczas rozruchów prze
chodził spokojnie ulicą jako zwykły przecho
dzień, napadł bez przyczyny policjant i odrąbał 
mu lewą rękę, zaskarżył miasto o wynagrodze
nie. Proces zakończył się wczoraj na korzyść 
robotnika. Sąd skazał miasto na zapłacenie mu 
40 000 marek. _______

Kronika prowincyonalna.
§ S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się 

onegdaj w Niżniowie. Oto sześciu chłopów do
bywając koło kolei szuter, zostali nagle, w sku
tek usunięcia się góry, zasypani szutrem i ka
mieniami. Szczęściem katastrofę w poro dostrze
żono i dzięki zarządzonej natychmiast akcyi ra
tunkowej zdołano ocalić życie pięciu z nich. 
Szósty, Wasyl Zaleśkiewicz, poniósł niestety 
śmierć na miejscu. Był to człowiek jeszcze mło
dy, liczył bowiem 29 lat. Pozostawił wdowę 
bez żadnego utrzymania.

Kronika zagraniczni
* Z a m a c h  na  l i s t o n o s z a .  Z Berlina 

telegrafują: Czeladnik stolarski Gertner nadał 
do siebie przekaz na 40 fenigów, a gdy listo
nosz wszedł do jego mieszkania, aby mu prze
kaz ten doręczyć, dokonał na listonosza zama
chu. Listonosz miał przy sobie 1600 marek. 
Sprawcę zamachu ujęto.

* E c h a  r j a b u n k u  w P e t e r s b u r g u .  
Sensacją dnia w Petersburgu jest obecnie o- 
grabienie kasjerów komory celnej. — Według 
ostatecznych obliczeń grabieżcy zabrali: 363.013 
rubli w asyguatach; 3.900 rubli w złocie; 29 
rubli w srebrze i 1 rubel 74 kop. drobnemi. 
Pozostało 214.350 rubli w listach zastawnych; 
45.000 w kwitach przekazowych; 32.726 rubli 
50 kop. w seryach i 1.498 rubli 12 kop. w 
kuponach.

Według doniesień gazet ustalono fakt, że 
podczas wymiany strzałów raniono trzech żan
darmów, pięć koni, trzech sprawców zamachu 
zabito, czterech zaś ujęto. Jeden z nich miał 
oświadczyć, że należy do partyi maksymalistów. 
Stwierdzono podobno, że jest to student,

Na miejscu wybuchu znaleziono dwie 
bomby, które nie eksplodowały. Okazuj i się, 
że policya miała, pewne poszlaki ogólne co do 
przygotowywanego zamachu, nie wiedziała je
dnak, gdzie i kiedy to nastąpi. W tyra celu 
wzmocniła nadzór nad wszystkimi bankami i 
instytucyami rządowemi, zapominając o należy- 
tem zabepieczeniu pieniędzy przewożonych.

Z muzyki. (Występ dr. Konrada Zawiłow- 
skiego w „Oneginie11 Czajkowskiego). Miłą niespo
dzianką dla publiczności lwowskiej był wczo
rajszy występ dr. Zawiłowskiego w roli One
gina. Urozmaicenie sezonu gościnnym wystę
pem jest bardzo pożądane, tern więcej, jeśli w 
charakterze gościa śpiewa artysta tej miary co 
dr. Zawiłowski. Przed kilkoma dniami słysze
liśmy go na koncercie. Zadanie nasze ograni
cza się tym razem do kilku słów z występu 
wczorajszego.

e ^
P an  dr. Zawiłowski p o j^  ĵja tej 

mienniej, aniżeli poprzedni wykon® “
tyi. Gdy p. Okoński zrobił z ^  ^  jr. 
względnego salonowego lwa, Oneg^^totfC 
wiło wskiego jest zdenerwowanym Ucięty 
Umie i on co praw da bałamucie ^  t 
zabicia czasu, nie czyni jednak 
zwyczajenia, ani z zamiarem unie ^ rĵ el)i«
kogoś. Nie jego winą, że zrobił ł a j ,  
wzdychającej, łatwej do o p an o w an y  ^loS^ 
że wzniecił w jej sercu gorące ucz 
Słusznie też w odsłonie trzeciej, ®te mii”9'j  
cza zakochanej Tatjanie, że kocha J » .g gg 
brata, zrobił to p. dr. Zawiłowski zup £oOs 
ralnie, bez cienia ironii lub urągaa ^  c j  
kwentnie również w dalszym otó8, j
balu u Lariny) bawi się Ouegiu go, .
czuły strasznie wzrok Tatjany „jjcsJ 
zresztą po poprzedniem wyznaniu ^
więcej jeszcze przywiązywać do sie ^  p  

W scenie kłótni uwydatnił ł j g f P  j  
łowski bardzo dobrze porywczą i a ^  tf1
turę Onegina. A kiedy po latach 1 jego
Tatjanę (jako żonę ks. Gremina), j  , P1̂  
ną, że tym razem podoba mu się w ^ g#®1, 
zwyczajony do zaspakajania wS , 
pragnień, nic dziwnego, że począt 
iodowatość Tatjany podnieca go wl. j y ,  j  

Jak  już poprzednio zaznaczył1 po 
dnym ze sprawozdań, Onegin jest t
żnie traktowany przez kompozytora,, ft i , 
piękniejsze ustępy przeznaczył Lens .
tjanie. Bohater Czajkowskiego w^ cej  J®8  ̂
musi aktorstwem aniżeli śpiewem; 
żadnej głębszej aryi, same krótki6 ^  pr® 
frazy i recitatiwa. Dopiero W 0 
ostatniej parę więcej zajmujących ta 0st»1̂  
gio amoll 3/4), powrót z tułaczki- ać 
zaś adagio 3/2 pozwala mu rozsP  ̂
szerzej. _ gi« 1 . j

Pan dr. Zawiłowski w y w ią z u j 
żącego zadania bardzo dobrze; p o j  < J-U 
zająć nietylko widzów ale i j  
zwykle licznie zebrana publiczność 
stę bardzo serdecznie, dążąc go oK 
każdej odsłonie.

B . B a r ^ 0

-------------  afcl#
Odczyt dr. Kazim. OstasZe^ieC j  

Barańskiego, wygłoszony wczoraj 
w Kole liter, aityst., należał do rzędn 
które przykuwają słuchacza, nie P° j  #i Z l
ani słówka uronić z treści, dóskouw f0v

Z
cząoą się walko szczepów słow iański^

a zarazem znawca spraw słowiańskiej^# r{, 
w godzinnym przeszło wykładzie od jĘ t Ęf.

ąeą się v, aiKo szczepów a u w mu —  ̂ 5 tf
raańskim, opierając swoje wywody st$M! 
mim materyale naukowym i cyfrach j,»t 
eznych, suchych, mówiących je' 0(®
wiele, Prelekcja dr. OstaszewskiegO'^^®8*̂ , 
dostarczyła licznie zgromadzonym s; „ 
spostrzeżeń nowych, bardzo ciekawych^ \
oświetlając równocześnie wiele objaW 
zór drobnych, nie mniej przeto, f  
wniknięciu w nie, pierwszorzędnego 
Prelegent sięgnął do czasów Karola 
kreślą© z kolei zmaganie się Słowiao  ̂
szami germ ańskim i na całym obsza® 
wo i południowo-wschodniej Europy- ,,
jąc  od wybrzeży Bałtyku doszedł dr. 
gów morza Czarnego, przedstawił 
styczne cechy obopólnych stosunków  ̂ p0ł^  
czech, Austryi, Rossyi i na B alkau|e; ^  %
ślił planowość kolonizacyi niemieckiej’
sekwentne działanie i skuteczność; ejrf 
dność, siłę i pewność zwycięztwa. 
nagrodzono hucznymi oklaskami.

'___________ J
i pi? 0

Wystawa Towarzystwa sztu ^ $ $ $  
będzie zamknięta dla publiczności 0 , ^  u ^ 
do odwołania z powodu p rz y g o to w u j# / 
dzenia zapowiedzianej wielkiej
siennej.

Z  
*  VIgnacy Paderewski W.VJ gó k0,f  

dniu do Nowego Jorku, gdzie da sze j t f A /  
tów, za które otrzymuje 200.000 f*a . # 
derewski bawi obecnie w willi I
ges, w Szwajcaryi.

-------------------------------- . r

Dramat d’Annunzia. («^  p f \
m iłość*). Jesienny sezon teatralny ^  
rozpoczął się wielką, skandaliczną 
rażką nadczłowieka-poety, d’Annunziu- ^ \e \  
tni dram at „P iu  che amore“ u p a j ,  g j .  
w teatrze „Costanzi11 wśród gwiz l ej, 
wycia publiczności, znudzonej i 0J3 gzef
dzonej brakiem akcyi, n ie s k o ń c z o n y J j^ # -^  
opowiadań, językiem wymuszonym, & oP j  
pełnym górno brzmiących f r a z e s ó w ,  (li ]
nej grubym podkładem moralnego 
wygląda z osób dramatu.

cyMz®

Publiczność włoska jest W”f/W,Tpcr0 ^
życzliwą dla Gabryela d Annunzio. o 
sze powieści, jak  „P iaeere“ , lu 
„Tryum f śm ierci11, wreszcie „Go ą VJ  
rego tłem je st romans autora z Ki 
w Wenecyi), powieści, w których 3^ao0jj®JJjir 
ustępy, prześliczny, muzykalny, k ar,,,f  0® ś  
zyk o delikatnych odcieniach, wyro 
sznie wielki i wyjątkowy rozgłos- ^  f ^  
charakter... to inna rzecz. Być moZ ^
ska poznany traci niejedno, pomimo „ ,, 
kwintnej powierzchowności, może 
i owem dowiedziano się, ale jako P



SŁ>. z pewnością ozdobą włoskiej,
R  ^eratury. W poezji 
Mli i„ 1 wcboc

’ f f J e ł^ 6131 n a‘a' "Wanym w swoim artystycznym

vv puezyi razi w mm 
k'J8li jo» w°t1odzi, snując górne obrazy 
Id ’ przej ^lera nadzwyczajnie pretensyonab
hu
ą  ’ d ra j^  w dramacie? Tylko „Córka Jo 
Ik^Uje g: z j pS° rodzinnych gór Abruzzów, 
L. °^y 0,  ̂ na scenie, bo jest w nim akcya 
^ '■^h  j raz ,z życ’a górali bez tych psyclio- 

°lê  Uinr, aillańeów tez, jakie stawia w innych 
la Czy °ra,nh.
Uĵ  'fyżg^^na zamordować człowieka w ce- 
m lu^,/ , \  aby dopiąć celu, który ma przy- 

°S,Ĉ 'wielkie korzyści? Czy „nad- 
tv5l(ti ^  0Ze nie liczyć się z potocznemi za- 

C0|1e ^  ®ralności społecznej ? Oto pytanie,
I* ^ « r t  ama0le-
(ifei  z}0(j ,na % ura  bohatera, który jest mor- 
R" człowi^t31 1 zdraJca’ a pozuje na wiel- 
k i  i „ eka, wystarczyła, aby obrzydzić 
(K̂ op0j ,.ê w owej chwili jej autora. Nie-
Hj ""■yczn f st*o charakterów zresztą nie- 
A  fa. ’ icfi etyka jak najwięcej nowo- 
U pejSẐ Wo®ó ich, a przytem te długie 

e zdań pozbieranych nie wiem czyeheg ’ czy Schopenhauera, czy też u 

ł^U rzadką w Rzymie. Nawet przy
.e§o, dopełniły miary i spowodo-

lą ?^8ztoea r̂.u wołano żartem do żandarmów, 
k J  w  Wâ  autora, który się też nie poka- 
V ' e°nał zaraz. Sztuka upadła. Była 
1) h  i u/ rzy. tej premierze zaprowadzić ino- 
1 1 ł chb plebiscyt publiczności, puszki, 
tą?6 zda n każdy wychodzący wpuścił kar- 

swoim o sztuce. Okazało się to
atJiCay^fin^zebnem, bo sztukę po prostu 

6 Wygwizdano. D.

^rtoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

 ̂ -*■ “-'wonayyiciiiu u. u. /j j. mu. jj ̂  ■ ułu

-i -^zo W ska’ Ordon Sosnowska, Ogiń- 
\  J ,^°złowska, Zielińska, Adwento-

S >  1
^ki UsZczyc, Berski, Bielecki, Kęcki,

v > « : innLWai'iek po raz czwarty „Eugeniusz 
% k i^ era w aktach (7 odsłonach) P. 

\ ^ r v f g®0, Gieścinny występ Ireny Bohuss, 
8Men.Ẑ  gościnny występ dr. Konrada Z i-

Pa ’ art.Ysty nadwornej opery w Wie- 
\  \  ,rtyi tytułowej.

P° raz drugi «La Bestia11 (Dou- 
^  W ! ^raniat w 5 aktach J. Żuławskiego. 
H a8̂ ^ . 0^  o godz. pół do 4 po południn 
k |% ń a?le młodzieży szkoiuej „Dziewi- 
; ka“, tragedya w 5 aktach Fr.^  ̂Sob

ta° 0 g o d n ie  pół do 8 wieczo- 
^ A fiziewiąty „Lalka11, operetka w 3 

fj, U(lrana, z pną Miłowską w roli ty-
. w .

4lf̂ zielę, o godzinie pół do 4 po po- 
lf tr Zakopane4*, krotochwila w 3

N ^  Pi a3atza 1 Neala' ̂ pgge . alę. o godzinie pół do 8 wieczo-
\ ^ c b  P*at^ „Eugeniusz Onegin11, opera 
\  S p, odsłonach) słowa według Pu- 

Czajkowskiego. Gościnny wy
li. W J°?fiuss.

4lu ttledziałek, po raz trzeci „La Bestia11
*<•. lCa), dramat w 5 aktach J, Żuław-

I HANDEL.
\  ^Otir
Kięj o a f f a  Izba handlowa i przemy-

tepjp a wczoraj wieczorem plenarne 
V ! tak e ■ , R ezy d en t  Izby p. H o r o w i t z ,  
%i° 7 ’ poświęcił kilka słów _go-
1 nienia zmarłemu kupcowi i

*V l?0QZem°w’’ ®- P- Alfredowi Dzikowskie- 
t S  j Gmbi-yoowio2 domagał się,

u<?cnai obecnie już upaństwo- 
kłi„ •UL i wuiła Galicvi Drzez Kraków ivevpniła Głalicyi przez Kraków i 

t )Vav?Sze  ̂ krótsze połączenie kole-
^ / y s z a w ą .

poruszył znowu sprawę
■ Ha ,!1.? 'ag 0Ilów-L1
Fr fi*3h nawiązując do przemówie- 

ZaWez a' żądał, aby Izba telegrafi- 
K^ia ^ a^a Ministerstwo kolejowe do 

\  V V  em u-
wyraził obawę, ie z 4.000

ty°ikncb - któr,e są p r -e,z ?ząd za" s .r  jalp /, K0 minimalna czesc dostanie się
So • Oi cy*-

U c ^ c i ń s k i zwrócił uwagę na 
V ® '  godzinny czas wyładowy-
't g.Szta. r̂°rłW' .który naraża przemysłowców 

P fcahia n êm mówcy należałoby pono- 
t!!Si icenr ° Przedłużenie tego czasu.
I t \  ? eo |)iZes P- B a c z e w s k i  dał wyja- 
\ \  u ? Poruszonych postulatów, po- 
W kojpipowaliła  wszystkie wnioski prze- 

a w sprawie braku 
^stosować energiczny telegram

do Koła polskiego w Wiedniu i do M in i
sterstwa kolejowego.

Na wniosek p. G u b r y n o w i c z a  uchwa
lono z kolei domagać się od Rządu inten- 
zywniejszej produkcyi drobnej monety, której 
brak daje się odczuwać w filiach Banku au- 
stro - węgierskiego.

W  myśl wniosku, podpisanego przez 
szereg członków Izby, uchwalono zwrócić 
uwagę Namiestnictwu i Ministerstwu spraw 
wewnętrznych na nadużycia, jakie się dzieją 
z daszkową sprzedażą śliwowicy nierektyfi- 
kowanej w handlach towarów mieszanych.

Z porządku dziennego sekretarz dr. Ste- 
słowicz przedstawił ważniejsze sprawy, za
łatwione przez biuro, poczem w miejsce ś. p. 
Alfreda Dzikowskiego powołano na członka 
Izby p. Herm ana Rubla, właściciela apteki 
we Lwowie.

Z gruntu, zakupionego pod własny 
gmach Izby, uchwalono odstąpić gminie 
m. Lwowa 341 m. kw. pod ulicę, mającą 
połączyć ul. Batorego z Krzywą i zrzec się 
wszelkiej bonifikacyi z tego tytułu.

Następnie załatwiono kilka spraw w 
myśl wniosków sekcyjnych. W szczególności 
uchwalono zwrócić się do Namiestnictwa 
z żądaniem ograniczenia koncesyi na wy
szynk wdna, który w niektórych powiatach, 
jak w kołomyjskim, niesłychane przybiera 
rozmiary, oraz zaproponować Zarządowi mo
nopolu tytoniowego, aby papierosy sprzeda
wano tak, jak na Węgrzech, w opakowaniu 
papierowem.

W dalszym ciągu posiedzenia wybrano 
p. Gubrynowicza delegatem do wydziału kraj. 
Związku turystycznego w Krakowie.

Sprawa mianowania cenzorów dla filij 
Banku austro - węgierskiego wywołała dłuższą 
i bardzo ożywioną dyskusję, w której skarżyli 
się mówcy na to, że Bank nie obsadza miejsc 
opróżnionych i że nie dba poprostu o udział 
cenzorów na posiedzeniach. — Ostatecznie 
uchwalono zaprotestować przeciw zwijaniu 
miejsc cenzorów, opróżnionych przez śmierć 
lub z innych powodów, a sekcyi handlowej 
polecono przygotować wnioski co do ewen
tualnego pomnożenia posad cenzorów przy 
poszczególnych filiach Banku.

Zgodnie z wniosły era sekcyi handlowej 
uchwalono dalej domagać się pomnożenia 
liczby fachowych sędziów obywatelskich przy 
trybunale handlowym we Lwowie z 30 na 
na 36.

W końcu na pokrycie kosztów kursu 
majsterskiego dla piekarzy we Lwowie przy
znała Izba 300 koron.

OSTATNIA POCZTA.
Konservative Korrespondenz  donosi, że 

były minister dr. R e z e k  złożył mandat po
selski do Sejmu czeskiego i o swem posta
nowieniu zawiadomił marszałka ks, Lobko- 
vica w piśmie, w którem oświadcza, że nie- 
chce bliżej podawać powodów, które skłoni
ły go do tego kroku, gdyż musiałoby to do
prowadzić do gruntownej wymiany zdań o 
sytuacji politycznej. Wycofuje się on z ży
cia publicznego, głównie z powodu nadw ą
tlonego zdrowia. W końcu wskazuje na ja- 
łowość Sejmu czeskiego.

Z Paryża donoszą: Radykalna lewica 
uchwaliła jednomyślnie żądać zupełnego prze
prowadzenia u s t a w y  s e p a r a c y j n e j ,  
szczególnie co do odebrania dóbr kościel
nych z dniem 11 grudnia 1906, a nie do
piero 11 grudnia 1907. To stanowisko g ru 
py lewicy wywołało rozmaite komentarze. 
Niektórzy widzą w tern manewr, zwrócony 
przeciw rządowi.

Z Belgradu donoszą, że pomiędzy k r ó 
l e m  P i o t r e m  a P a s i c z e m  wywiązała 
się znaczna różnica zdań, wobec czego Pa- 
sicz zamyśla ustąpić. Następcą jego został
by dr. Yuicz, lub dr. Milovanoyicz.

Prezydentem s k u p c z y n y  c z a r n o 
g ó r s k i e j  wybrano wojewodę Petrovicza. 
Posłowie złożyli wczoraj przysięgę.

Z M a r o k k o  nadeszła do Madrytu 
wiadomość o wielkiem niebezpieczeństwie, 
grożącem tam Europejczykom. Krążownik 
hiszpański zawinął do Malagi, zkąd odpły
nąć ma do Algeru.

T E L E 1 A I I  GAZET! LWOWSKIEJ
Pogrzeb ś. p. Arcyksięcia Ottona.

Wiedeń, 7 listopada. Wczoraj o godz. 
4 po południu odbył się z wielką ceremonią

pogrzeb ś. p. Arcyksięcia Ottona. Wzięli w nim 
udział prócz Nąjj. Pana  i Najd. Arcyksiążąt 
także król saski, ks. Eitel Fryderyk, jako 
zastępca cesarza Wilhelma, zastępcy wszyst
kich innych państw, dalej dygnitarze dwor
scy, PP. Ministrowie, Prezydenci Izb i t. d.

W kościele farnym Burgu przed godz. 
4 po południu, w myśl wyrażonego przez ś. p. 
Arcyksięcia Ottona życzenia, 10 podoficerów 
z pułku ułanów podniosło trumnę z katafalku 
i wyniosło ją  przed kościół, zkąd pochód 
wyruszył. Po obu stronach trumny szło po 
8 paziów z płonącemi pochodniami wosko- 
wemi, dalej po 6 z gwardyi łuczników, 6 
z węgierskiej gwardyi przybocznej, 8 tra 
bantów i 8 gwardzistów przybocznych. Za 
trumną postępował ochmistrz ś. p. Arcyksię
cia, genera ł-porucznik  baron Dlauhowesky, 
oraz bar. Berg i porucznik Adamovich.

Gdy pochód zbliżył się do placu Jó
zefa, oddział ułanów, ustawiony tamże, zajął 
miejsce przed pochodem. Przed wspaniałym 
karawanem szli komisarze Dworscy; karawan 
ciągniony był przez 6 siwoszów. Po obu 
stronach szło po 5 podoficerów pułku uła
nów, po 4 paziów z pochodniami; gwardya 
łuczników i trabantów, austryacka i węgier
ska, tworzyła szpaler, posuwający się wraz 
z karawanem.

Wolnym krokiem kondukt posuwał się 
przez pi. Józefa, ul. Augustynów i ul. Te- 
gethhoffa do kościoła OO. Kapucynów na 
Neuer Markt. Na tym placu wydarzył się 
wypadek, który opóźnił pochód o parę minut, 
mianowicie jeden z koni upadł i trwało spo
ro czasu, zanim go zdołano podnieść.

Gdy doniesiono, że trum na zbliżyła się 
do kościoła Kapucynów, Najwyższy Dwór 
udał się do kościoła.

Gdy kondukt doszedł do portalu ko
ścioła, przyjął go biskup ks. dr. Marschall 
na  czele duchowieństwa. Podoficerowie wnie
śli trumnę do kościoła. Cisza zaległa w ko
ściele, gdy podoficerowie złożyli trumnę w 
nawie środkowej na katafalku. Biskup "ks. 
Marschall pokropił zwłoki. Podczas tej cere
monii śpiewali śpiewacy kaplicy dworskiej. 
Po poświęceniu zwłok i odmówieniu mo
dłów, 10 podoficerów z pułku ułanów przy
stąpiło do trumny i oddało ostatni ukłon 
wojskowy zmarłemu Arcyksięeiu, poczem 
podniosło trumnę na barki i wniosło ją  do 
grobowca. Najj. Pan i król Saski powstali z 
miejsc i szli za trumną aż do schodów, pro
wadzących do krypty. Obaj synowie i obaj 
bracia Zmarłego, jakoteż ks. A lbrecht Wiir- 
temberski i ks. Aloizy Liechtenstein przy
łączyli się i odprowadzili Zwłoki do krypty. 
Za nimi szedł biskup Marschall z ducho
wieństwem, pierwszy ochmistrz Dworu ks. 
Liechtenstein i bar. Dlauhovesky.

W przedsionku zwłoki postawiono; bi
skup ks. Marschall raz jeszcze je pokropił. 
Następnie Ochmistrz ks. Liechtenstein prze
mówił do 0 0 .  Kapucynów, oddając im Zwło
ki w opiekę, poczem wręczył im klucz od 
trumny.

Na tern uroczystość pogrzebowa się za
kończyła.

Rada państwa.
Wiedeń, 7 listopada. Na początku dzi

siejszego posiedzenia Izby posłów odczyty
wano dosłownie interpelacye i wnioski, co 
zajęło przeszło 20 minut, poczem Izba przy
stąpiła do dalszej dyskusyi nad wnioskiem 
nagłym p. Gessmanna w sprawie reformy 
wyborczej.

Jako mówca generalny contra  prze
mawiał dr. T a v c a r ,  który zwalczał nagłość 
vraiosku, jakoteż i samo przedłożenie o re 
formie wyborczej.

W iedeń ,7 listopada. N a g ł o ś ć  w n io 
s k u  p. G e s m a n n a  z żądaniem natychmia
stowych obrad nad reformą wyborczą p r z y -  
j ę t o  227 g ł o s a m i  p r z e c i w  46, poczem 
prezydent Izby zarządził półgodzinną przer
wę, w czasie której zapisują się posłowie do 
głosu.

Wybór uzupełniający do Sejmu 
krajowego.

Kraków, 7 listopada, ( le i .  pryw .). 
Ruch wyborczy w odbywającym się dziś wy
borze uzupełniającym do Sejmu, w miejsce 
ś. p. Jana  Rottera, bardzo ożywiony. Do 
godz. 11 przed południem otrzymali: dr. 
Walenty Staniszewski 581 głosów, dr. Pete- 
enz 310.

Kraków, 7 listopada. W południe ruch 
wyborczy ożywił się jeszcze więcej. Do go
dziny 1 z południa otrzymał dr. S t a n i 
s z e w s k i  1478 głosów, p. P e t e l e n z  946 
głosów.

O godzinie i  przerwano wybory na 
dwie godziny. Dalszy ciąg głosowania o go
dzinie 3 po południu.

Kraków, 7 listopada (Tel. p ryw .). 
Dzisiejsza rozprawa w procesie prof. dr. 
Bujwida przeciw p. Klemensiewiczowi roz
poczęła się szczegółowemi pytaniami co do 
gospodarki w zakładzie szczepienia ochron

nego, wystosowanemi przez zastępcę oskarżo
nego adwokata Heskiego do oskarżyciela, 
poczem rozpoczęto przesłuchiwanie świadków.

Wiedeń, 7 listopada. Król saski odje
chał wczoraj do Tarvis, a ks. Eitel F ryde
ryk do Berlina.

Nowy Jork, 7 listopada. (B . Reutera). 
Kandydat republikański Hughes wybrany 
został gubernatorem stanu Nowy Jork.

Położenie w Królestwie Polskiem  i 
w Eossyi.

Łódź, 7 listopada. Podczas starć mię
dzy robotnikami socyalistami a narodowcami 
zabito w ostatnich sześciu dniach 17 robo
tników.

Łódź, 7 listopada. Pet. A g. tel. dono
si : Na żądanie tut. komitetu giełdowego mi
nister handlu zniósł wszystkie przepisy gieł
dowe, zabraniające osobom wyznań niechrze- 
ściańskich zasiadania w komitecie giełdowym.

Łyskowo (gub. niżnonowogrodzka), 7 
listopada. Gubernator rozwiązał oddział 
„Związku ludzi rossyjskich11, który przybrał 
nazwę „Biały sztandar11 i podburzał do po
gromów.

Sebastopol, 7 listopada. Pet. A g. tel. 
donosi: Sąd wojenny skazał z powodu udziału 
w zamachu w maju b. r. na  komendanta 
twierdzy Neplujewa, oskarżonego 16-letniego 
Makarowa, przy uwzględnieniu jego młodo
cianego wieku, na lat 12 więzienia; trzech 
innych oskarżonych uwolniono od oskarżenia 
co do udziału w zamachu, natomiast skaza
no ich za przynależność do partyi socyalno- 
rewolucyjnej na 4 —7 lat robót przymuso
wych.

Petersburg, 7 listopada. Pet. Ag. tel. 
donosi: W liście do low ariszcza  zaprzecza 
minister skarbu Kokowcew doniesieniu kilku 
dzienników petersburskich, jakoby on jako 
były wychowanek liceum brał udział w boj
kotowaniu Saburowa za jego toast n a  cześć 
byłych posłów do Dumy.

Portsmoutli, 7 listopada. Zaburzenia 
nie ponowiły się wczoraj wieczorem. W ej
ścia do koszar i do kwater oficerskich obsa
dzone są podwójnemi strażami. Marynarze, 
którzy wieczorem mieli urlop, wrócili spo
kojnie do koszar, a ci, którzy pozostali w 
koszarach, nie dopuszczali się żadnych wy
kroczeń. Dzięki zarządzeniu władz, które wię
kszą część niezadowolonych wysłały na  p o 
kład okrętów, znajdujących się w porcie, u- 
sunięto możliwość ponownych rozruchów.

Petersburg, 7 listopada. (P. A .) Dziś 
przy współudziale zastępców ministerstw 
spraw wewnętrznych, oświaty i komunika- 
cyi odbyło się posiedzenie I. departamentu 
senatu dla obrad nad niektóremi kwestyami, 
związanemi z wyborami do Dumy i Rady 
państwa. Uchwalono następujące rezo lu c je : 
Chłopi muszą wybierać w obrębie swej ku- 
ryi wyborczej, a nie wolno im brać udziału 
w wyborach w obrębie kuryi właścicieli 
ziemskich. Osoby, należące do stanu koza
ków, nie wybierają, ani nie są wybieralne, 
jeżeli nie są osiadłe w krajach kozackich. 
Przez „własne mieszkanie", które upowa
żnia do brania udziału w miejskich zgroma
dzeniach wyborczych, należy rozumieć takie 
mieszkanie, które przedstawia samodziel
ne gospodarstwo z własnym wchodem i 
w łasną kuchnią i nie ma żadnego wewnę
trznego połączenia z innem mieszkaniem. 
Osoby, które z powodu ubóstwa otrzymują 
od zakładów dobroczynnych wolne mie
szkanie, jak  również i ci, którzy odnajmują 
pojedyncze pokoje, nie posiadają prawa wy
borczego i nie będą wciągnięci do list wy
borców miejskich. Tak samo nie będą wcią
gnięci do tych list służący najniższych ka- 
tegoryj, jako to : portyerzy, monterzy, do
zorcy dróg, lampiarze, i t. d. Dalej nie bio
rą udziału w wyborach do Dumy służący 
najniższych kategoryj przy kolejach żela
znych, jak budnicy i dozorcy mostów, m a
szyniści i ich pomocnicy, konduktorzy, do
zorcy wagonów, palacze, zwrotniczy i t. d.

M oskw a, 7 listopada. Wydział Zwią
zku przedsiębiorców centralnej organizacyi 
przemysłowej postanowił rozpocząć w jes ie
ni czynności stowarzyszenia. Do tego czasu 
ma być wygotowana organizacya poszcze
gólnych związków zawodowych, które n a 
stępnie połączą się w zjednoczenie z kapi
tałem kilkunastu milionów rubli. Zorganizo
wano już związki cukierników i właścicieli 
drukarń, a niebawem ma nastąpić organi
zacya właścicieli perfumeryi i fabryk meta
lowych.

Moskwa, 7 listopada. Dziś nastąpiła 
w bankach trzecia wypłata raty 2(T5 prc. 
na rossyjską pożyczkę państwową z r. 1906. 
W płaty nadeszły punktualnie.

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c k o w i e e k i .
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N A D ESŁA N E.

Docent Dr. A. Gibryszewski
ordynuje ul. Zimorowicza 9 I. p. od 4 — 5.

Zakład ortopedyczny od 3 — 5 po poł.

Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble'1 Biuro ogło

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

O g r o n m a  n ę a s & »

Sercom ofiarnej publiczności, polecamy najgorę
cej Józefę Sikosińską, zamieszkają przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pismo.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga
lanterie, Sourire, Yie en culotte rou- 
ge, Biblioteąue moderne, Les Modes, 

Feraina, Le Theatre, Les Arts.
WŁOSKIE:

Domenica del. Corriere, L’Asino, II 
Secolo XX.

Z LIKWIDACYI SPOLKl TAPICERÓW
nabyte portiery, firanki, knpy, dywany, materye 
meblowe i t. p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych. 
Polecamy własnego wyrobu meble salonowe, jadal

nie i pościel taniej jak wszęizie.
Józef Schuster i Kazimierz Toczyski

Lwów, cl. III. Maja I. 5, przedtem Spółka faslcerów.

ROSSYJSKtE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 

No woje Wremia.
ANGIELSKIE:

Frys Magadne, Strand Magaaine, 
Wide World Magazine, Curent Li
teraturę, Ladies Field, The King and 
his Navy a. Aiłhy, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News.

S o f c o lo w s f c ie g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

w  w  w  w  w  wPS W  W  W  W  W  W  w  w
Polecamy KONWERSYĘ

i \ \  PożyczM miasta Lwowa
na wolne od podatku

4°|o f l l i a c y a  PożyczM i .  Lwawa
pod warunkami ogłoszonymi w pro
spekcie konwersyjnym, który przesy

łamy na życzenie.

S k r i k a J  i  L i l l e ® .
Bora bankowy i kantor wymiany.

K a w i a r n i a  „ I f i e f l a 1̂
znakomita kawa.

Przyjechali do Lwowa-
Dnia 7 listopada. 1906 

Hotel G e o r g e ’a.

PP. W. Abrahamowicz z ^ ! ?i 0>fJ' 
W. Małecki % Turadów, I. dr- ep7o*h f- 
niowiec, S. Świożawski z D o ł h o s’1*1 
Mochnacki z Tonstoługa, “
z Sambora.

Hotel Imperial. pr-
PP. Hr. J. Potocki z Ej 

K. Dzieduszycki z Martynowa, -L 
z Krakowa, A. Bogusz z DerewlaQ-

Hotel Europejski.
PP. Br. Z. Brunieki z Węgier’ 

chowski z Wiśniowczyka, W) 
ja ty  o a.

Hotel Francuski-
P. Br. Wattmann z Zaleszczy

08"' 
( W

płaeą żądają

102-- 103- —
97-10 98-05
98-40 99-40

95-50 96-50

101- — 109 -
162 85 163-85

listy dłużne

98-60 99-10
283 - 293--
288 50 299-50
101-75
99-25 100-25

110-- U l —
.100-30 101-25

97 25 98-25
97-40 97-70
99-60 —• —
99-75

100-30 101-30

100-50 101-50
9 7 - 9 8 --
9910 100-10
99-55 100-55

C  E  ]W H f I  K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 7 listopada 1906 płaeą [żądają

I . Akeye za sztukę.
walutą koron.
K h K b

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 563 - 576 —
Banku gal. dla- handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . _ _ 160 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) j . 579 - 586 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipinsktego po 500 kor. . — — 300 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 410 -
I I . Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% ^ 110 - 110 70
„ „ „ 41/>% „ los w 50 1. „ 100 20 100 90

„ „ 4«/„ „ 601. po 200 k. 3 97 20 97 90
„ kraj.41/ ,#  „ los w 51 1. s . 100 50 101 20

„ 4% „ los w 57 1. ^ 97 70 98 40
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- „

sza e m is y a ) .............................. ...... 99 30 _ _
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^

los w 411/, l a t ......................... 99 30 _ _
los. w 56 l a t .................... B 97 a0 98 -

III . Obllgl za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 98 50 99 20
Buków, fundnszu propin. 5 % w. a. B 102 — ___
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ■*< _

„ n 41,1! % (3 em.) „ 100 70 101 40
„ „ 4% (4 em.) „ 97 - 97 70

Kol. lokalne dtto 4% . . . . ^ 97 — 97 70
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro

ku 1893 ................................... 97 30 98 -
Pożyczka m. Lwowa 4% . . . . 95 80 96 50

n 4 konwen. . 98 10 98 80
IY. Losy.

M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 - 94 -

Y. Monety.
Dukat eei.arski . . . . . 11 24 11 40
20 f ra n k ó w k a .............................. 19 - 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych 249 - 251 50
100 rubli rossyjskieh papierowych 2-53 — 2-55 -
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5 listopada 1906.

płacą żądająA. Ogólny d ług  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot, 

m a j-lie to p ad ................................... 99-15
9 8 --

99-35
9820

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . . .  10005
kwieeień-październik....................100-05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —■—
„ „ 1860 po 5C0 zł. wa. 4 pr. 157-—

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 210-—
„ 1864 po 100 zł....  273-50
„ 1864 po 50 zł...................  273 50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 290-—
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.  .........................117.05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.....................................
C. Obligacye kolejowe,

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. ftji p r...........................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostemp. akeye) 4 pr. . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

9905

98-90 

117- — 

460 -  

123-50 

98-75 

98-90

100-25
100-25

1 5 9 -  
216-— 
275-50 
275-50 
291-—

117 25

99-25

9990

464--

124-50

99-75

99-85
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Koi. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106"— 107.—
w r-łocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —•— —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . . .  99— 100-—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr. .  .................................. 99-— 100-—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr.......................................................   99-10 100-10

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 98'85 99-85
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 pr........................................................  99-— 100-—
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116-50 117'hO
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej) 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — — — •—
„ 1 „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 94 85 9505

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . —■— —
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208 75

„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 200 —
E. Obligacye indemnlzaeyjne.

Kroacyi i Siawonii . . . . . .  96 —
Węgier za 100 zł. 4 pr.............................94-65

F. Inne publiczne pożyczki.
105-75

210 75
211 —

97-20  
95  65

Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 7,a 

200 kor. 4 pr. m  io

106-75

98-10

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr......................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr..................

„ obi. prop. „ 1889 4 pr..................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr.................. ..................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr.....................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n » n los 50 1.41/, pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare . .

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 41/, pr..............................

Banku kr. losy 571/! 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

n . Obligacye z prawom pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 
Kol.półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

. „ ,  „ ,  » 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ » » „ n 18914 pr.

Kolei Lwów-Czern.-Jassy z r. 188-4 za
300 zł.................................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol cm. 1870 za 200 zł. 5 pr.

.. .  „ KS90 za 209 4 pr*'

J ,  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i praera. 100 zł.
(11 ary 40 zł. m. k................................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . -

115-60 116-60
115-75 116-75
99 80 10080
90-85 100-85
99 60 100 60

100-20 —' —

90 65 91-6-5

99-0-5 100-05

103 -  
99 75

103 60

23 05 25 05
457 - 467 —
1 4 2 - 14S-—
78- —O O 85-—0 fi.o o — 
57 —

tfT: --
fjS*--

1*56* — 174 -

Koronowa waluta.
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł
Salina 40 zł. mk..............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

K. Akeye banków (za sztukę)-
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . • 315®°
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . ■
Zakł. kred. dla handlu i przem . •
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . •
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . •
Galie, banku hip. 200 zł....................

„ „ dla nandl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . . . •
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

3190—
67oenSlO-50
blO—
.580- '

444-75 
175i-T  
565 50 
245 
342'5°

L. Akeye Przedsiębiorstw transpor
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. .

„ „ „ akeye zakład. . 200 zł.
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . • 
wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł.

to « r

433-
5720-

411— 
579 - 
392-

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 104*
Ir.̂ T (i***

M. Akeye Przedsiębiorstw przemys*
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł.
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.  ̂6104 ; 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 26bd
Schodniey 500 kor...............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifai.1. tow. kop. węgla 70 zł. . -

646-
426-
382-

N. f f e t n !  e.
Berlin za 100 marek 5«pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
Włoskie banki . . .
Francuskie banki . .
Szwajcarskie banki . .

O.

4 pr. . 

Pr -

241 10 
$>’’0&

) 17 53 V* 
95-72'/.

95-571/.

$ 1  / 

'llly

W A L U T Y .
Dukat cesarski.................................... H ‘91'
Austr. węg. 8 gaid. złota moneta
20-frankówka..............................
30-markówka  ...............
Rosyjski pdłimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek .
Włoskie banknoty za 100 lir. .
Ruble „

i»  a  i .  e  a r  i i  i  w*l W  Y «  m  E Ę  S ®  w a r  M  .  _

Licytacye.
L. cz. E. 443/6 (7) (8777 1 - 3 )

/Na żądanie masy konkursowej błp. dr. 
Hermana Steina, zastąpionej przez dr. Ja- 
kóba Horowitza, odbędzie się dnia 28 listo
pada 1906 o godz. 9 przed południem, w  są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, w 
Nowem Siole lieytacya realności whl, 60 i 
1/12 z 3/8 czę-ści realności whl. 14 gminy 
Worobijówkawraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyęsą ocenione, a to realność whl. 60 na 
1000 kor., a 1/12 z 3 8 części realności whl. 
14 na 2 koron 50 hal.

Najniższa cena wynosi realności whl. 
60 kwotę 666 kor. 65 hal., a 1/12 części z 
3/8 części realności whl. 14 na 84 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n;e przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za
twierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyżssyc-h nieruchomościach bądź i 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane j 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 26 października 1906.

L. cz. E. 1200/6 (15) (8771 1 - 3 )
Dnia 5 grudnia 1906 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego lieytacya 1) realności w 
Samborze dzielnica Lwowska whl. 346, 2) 
realności w Samborze dzielą. Przemyska 
whl. 92 z przynależnościami.

Stodołę i rolę z przynależnościami ad 
1) oceniono na 9572 kor. 5 hal.; dwa bu
dynki murowane z przynależnościami i ogród 
oceniono na 15.059 kor. 96 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 4786 koron 3 h., 
ad 2) 7529 kor. 98 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej
szym w  Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nierucb.-mości

nie mogłyby być już ze skutkiem pod.no- 
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 22 października 1906.

Nr. 3528/V. K. (8750 3 - 3 )
A V I  Z 0

Celem oddania budowlanych robót — 
wymiana przez grzyb uszkodzonych podłóg, 
na asfalcie położonych deszczułkowych po
dłóg — w oficerskich barakach II. i III. 
kawaleryi kasarni Stermerowce obok Ł a ń 
cuta odbędzie się dnia 16 listopada 1906 
o godzinie 10 z rana  w biurze c. i k. woj
skowego oddziału budowniczego 10 Korpusu 
w Przemyślu (ulica górna Nr. 4) pisemna 
ofertowa rozprawa.

Dotyczące się bliższe warunki można 
w zwyż wymienionym biórze oglądać.

Zarządzająca komisya 
c. i k. wojskowego oddziału budowniczego 

10 Korpusu.

L. cz. E. III. 1728 6 (7)
Dnia 12 grudnia  1906 

przed południem w sądzie niżęl " Jodb0L .  
nym w biurze Nr. 9 w Delatyn1® 
się lieytacya realności whl. 1404 g 
laryn dłużnika w łasne j . • a 9®

Nieruchomość ta  w y staw ion  
tacyę, jest  oceniona na 300 kon ^

Najniższa cena wynosi 209 , {e
W arunki l i c y ta c y jn e  i 0 ćSS'

do tej nieruchomości dokumenta 
mający chęć kupienia, p r z e j r z e ć  P 
dzin urzędowych w/sądzie niżej t
w biurze Nr. 9. h

Takie prawa, w obec ktorTc p» 
l icytacja  byłaby niedopuszcsalat^yZ{i&̂ 0. 
zgłosić do sądu najpóźniej PrI-T ^  r o ^ o '  
aym terminie licytacyjnym. -.,ictJ0l J-ierU1‘ V 'nia tego rodzaju co do samej 
śei nie mogłyby być już ze skl1" ĵ l)
noszone. _ .

Te osoby, dla których L,ś<9 , f
ciężary na  powyższej nieruen postnjjt) 
obecnie już istnieją, bądz w 
wania licytacyjnego powstaną. -
będą o dalszych wydarzeniach ^  Jil 
powania jedynie przez przybicie !
sądowej, jeśli nie mieszkają W 0 teih^.jjji0 
niżej wymienionego i nie wskażą 
dowi pełnomocnika do doręczeni 
sądu zamieszkałego. . i J l l - »

O. k. 8ąd powiatowy, Odd* » 
Delatyn, dnia 16 październ



41137

7

Ogłoszenie licytacyi.
(8782

V 1
#ei ^iad ^ j r e h j *  okręgu .‘-karbowego w Stanisławowie podaje niniejszym do po wszech- 
l V W ° K 0Ści-’ eelera wydzierzaW)en,a prawa poboru p.-datku konsumcyjnego od mięsa 
i   ̂ do Si dzierżawn.yeh P°i>iżej wyszcz gółnionyeh na przeciąg lat 3 t. j. od 1 stycznia 
łpowjgj Srudnia 1909 i to albo bezwarunkowo lub tylko warunkowo t. j. z prawem 

l ?<Uie z?n ' a dzierżawy w pierwszym lub drugim roku trwania jej na pozostały czas 
Pisejjj S1£ w dniu 26 listopada 1906 druga publiczna lieytacya zapomocą ofert ustnych 

7% ia  y ~  Hość gmin należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych, ceny wy 
rocznego czynszu dzierżawnego i term ina licytacyjne są uwidocznione poniżej

O k r ę g  d z i e r ż a w n y  

Podatku konsumoyj- 
Dpg o  o d  mięsa

Ilość 
miejsco

wości na
leżących 
do okrę
gu dzier-

J^hechów  
„Kałusz 
„Niżniów 
_0 ttvnia
_®ołotwina
^yśrnienica

34
3H

23
17

Klasa ta
ryfy po
bierać się 
mającego 
podatku 

konsumcyj
nego

III.

Cena wy
wołania 
rocznego 
czynszu 
dzier

żawnego

K.
9560

11521
1920
4620'
5634
4464

h.

20

54

Kwota 
złożyć się 
mającego 
wadyum 
licytacyj-

K. h.
956

1153
192
462
564
447

% J 8e* n e  oferty zaopatrzone znaczkiem wartościowym na 1 kor., do których należy 
^os20npP°w_yż wyszczególnione wadya równające się 10 prc. ceny wywołania mają być

Późni • 0Pleez§iowane na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Stanistawowie 
i o A  do S°dziny 9 rano 26 listopada 1906.
Mą Uttj0rty pisemne wniesione po tym terminie względnie w drodze telegraficznej nie 

I z§I?dnione.
^ i u  Cyt8cy» ustna odbędzie w dniu 26 listopada b. r. od godziny 9 rano do 1 po po-

Sn><J^8ze warunki licytacyjne, i dzierżawne można przejrzeć w c. k. Dyrekeyi okręgu 
Mjojj e§° w Stanisławowie i w c. k. nadzorach straży skarbowej do tego okręgu nale-

Stanisławów, dnia 27 października 1906.

i . ' £  .i l 4 1 /h (3) (8740 3 - 3 )
go Z!t,d a n l e L m b y  E o t b a  o d b ę d z i e  s i ę  

^ i  P i e r n i k a  1906 o g o d z i n i e  9 p r z e d  

A s  N* w  n ' zt!.j w y m i e n i o n e r a  w
i?*- M i  In-.4  l ' e .ytai’y a 1 1 / 2 1  c z ę ś  i r e a l n o -

26 N r .  4

v p 1 1 ^  Sm- Niwra Ilka Czorno-'■ 121
j^ sn y cn  wraz z przynależnośeiami. 

ij*16e g A n(ihomość whl. 121 jes t  oceniona 
U\' §4 v on> z czeg° 11/21 wynosi 3488 
ffoOO kn ’ za  ̂ realność whl. 122 na kwotę 

r°B> z czego 11/21 wynosi 523 kor.

»hiâ iższa eena wynosi co do realno- 
^1 2325 kor. 69 hal., zsś co do 

JHiiej 1, » hl- kwotę 349 kor. 21 hal.,
htkjj eJ ceny sprzedaż nie przyjdzie do

0 
Mi
0 u
U; , powiatowy, Oddział II. 

eluica, dnia 5 października 1906.

■J. -p,
i. ' £ •  ,903/6 ( 4) (8737 3 - 3 )

doja z|dan ie  A braham a Lichta odbędzie 
z ^ b iu  1^’topada 1906 o godzinie 4 po 

niż j wymienionym., w biu- 
J% t7 , i • w -Janowie lieytacya realności 
P & k 989 grn. Wiszenka, składająca 

roli i 1068°Q  pastwiska bez

\  j^lerilch 0mość, wystawiona na licyta- 
h M ■ °eeniona i.a 133 kor. 30 hal.
1)? pon^iŻ-Sza cesa  wynosi ®8 . koron 85 

tyjdzie1Zej tej ceny sprzedaż do skutku nie

h!? b i ^ aranki licytacyjne i odnoszące się do 
°mości dokumenta może każdy 

'iiżp'^°dczas £0(Uin urygdowych w są
he-

'6Va î0 Prawa w °bec których niniejsza, IlWahlT YliD̂ At\na»rrii7a1 ni a I £*r7Tf rrrrł/\_.

%,/. wymienionym, w biurze Nr. IV.

J . ho srt W a b y  niedopuszczalną, należy zgło- 
Piffljj % u najpóźniej przy terminie licyta- 

1. inaczej roszczenia tego rodzaju co
J nierucl 

Podnoszone.
My s% ,  dla których jakie prawa lub

Ha. u »___» : u. jjl
%

fioj/l nieruchomości nie mogłyby być ze 
iji Podnoszone.

0J&ry s% ,  dla który 
yc powyższej nieruchomości bądź
Ij/hlia istnieją, bądź w toku postępo
wo ■ 0 f:̂ * cyJneg 0 powstaną, zawiadamiane.

■ Ŝzych wydarzeniach tego postę- 
ju?°^ej J-£dyaie przez przybicie na tablicy 
io j Wy ■ b n ie mieszkają w okręgu sądu 
ę M po g o n io n eg o  i nie wskażą temuż są- 

11 z»v3 0luoe*iika do doręczeń, w siedzibie 
O^eazkałego.
j '  , Sąd powiatowy, Oddział IV.

°^ i  dnia 19 października 1906.

 ̂\  j,
4ti % 7 ? 5/6 ^M  . a  żąda;,)- v - 

p®. dnia
w p' dniem w sądzie niżpj wymienio- 

l glnUrze Nr. 12 lieytacya realności whl.
Smolin objętej, składającej się 

jest ° raego o 3 morgach i 274 sążniach. 
ecenfUe^ onio®d, wystawiona na licytacyę,

hi* • a a  1950 kor>
s]( I tej a cena wynosi 1300 kor., po- 

htku, eeny sprzedaż nie przyjdzie do
do an i *
W ^ ych ■ Iicy tacyjne i odnoszące się 
M Hi •n *erucIl0in 0ści dokumenta, może 
lpjS g0^ a^ c y  chęć kupienia przejrzeć pod- 

eki0jl v ‘ri urzędowych w sądzie niż j wy-
W Kinrryn XT »• 19

(8759 2—3)
ik” siP udanie Feiwischa Schiagla odbę- 
>.Zed p„u dnia 17 grudnia  1906 o godz. 8

Takie prawa, w obee których n in ie j
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz
czenia tego rodzaju co do samej n ierucho
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powia towy ,  Oddział IV.
Niemirów, dnia 24 października 1906.

L. cz. E. 524,6 (6 ) (8757 2 - 3 )
Na żądanie Samuela Gliichera odbędzie 

s ;ę dnia 26 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym w binrze Nr. S lieytacya realności whl. 
77 gra. Wiktorów, stanowiącej spółwłasność 
Samuela Gleichera, Piotra Mycyk i Aryny 
Mycyk, a to celem zniesienia spółwłasności 
tej realności.

W  obec tego wierzycielom na realno
ści tej zabezpieczonym zostaje ich prawo h i
poteki baz względu na cenę przei przetarg 
uzyskaną.

Cena wywołania wynosi kwotę 986 
koron.

Wartość szacunkowa 1479 kor
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
licytant przejrzeć w godz aach urzędowych 
w tut. sądzie biuro 8 .

Takie prawa, w obec których nim j-za 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 15 października 1906.

L. cz. E. 938/6 (5) (8758 2 - 3 )
Dnia 5 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, biuro Nr. 7 lieytacya realności obj. 
Iwh. 1475 ku. gr. gminy Jaworów wraz z przy- 
należnośeiami, składającemi się z drzew, 
studni i sztachet,

N i e r u c h o m o ś ć  w y s t a w i o n a  n a  l i c y t a c y ę  
j e s t  o c e n i o n a  n a  20 .0 0 0  k o r . , j  p r z y n a l e ż n o 

ś c i  z a ś  n a  843 k o r .  60 h a l .
Najniższa cena wynosi 10.613 kor., 

poniżej tej ^ e n y  sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczis 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach te,go postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 6 października 19 6.

Nr. 2267. (8576 2 - 2 )
K u n d m a c h u n g .

Die Direction des k. k. Staalsgestutes 
zu Eadautz beabsichtigt 500) q H afergu te r  
Qualitat mit einem Hectolitergewicht von 
mindestens 44 kg. anzukaufen.

Von diesem Quantum sind 3000 q 
noeh im Laufe dieses Jahres  bis spatestens 
20 Dezember 1906 uad der Eest bis spa 
testens Ende Jiiner 1907 zuliefaru, be- 
ziehungsweise zu iibernehmen und zu be- 
zahlen.

Es kann auch auf ein Teilquantnm des 
Gesammtbedarfes offerirt werden.

Hiefon werden alie In teressenten  mit 
der Einladung in Kenntnis gesetz, diesbe- 
ztiglich bemusterte-schriftliche Offerte bei 
der obigen Direction bis zum 16 November 
1. J. zu iiberreic-hen, an welchem Tage um 
10 Ukr Vormittags dieEroffnung der Óff;rte 
stattfinden w ;rd.

Jedes Offert muss nachstehende Punk- 
ten e n th a l te n :

1. des zu liefernte Haferquantum in 
Meterzentnern.

2. Das Qualitats (Hectoliter Gewicht 
ia  kg.

3. Den Einheitspreis pro 1 q in Kro- 
nen-Wiihrung und zwar : a) loco Hauptspei- 
cher Eadautz, b) loco Haupt peicher Gala- 
nestic.

Die Direction des k. k. Staetsgestutes 
behalt sich jedoch das Eeeht der freien 
Wahl unter den Offerenten, abgesehen von 
den gestellten Preisen vor, unterliegt das 
Ergebnis der Offartverhandlung der Geneh- 
migung des k. k. Ackerbau-Ministerium.

Jedera Offerte ist ein Vadiuui von 
10( 0 Kronen anzuschliesen, welch Letzte- 
res yon den E rs tebern  sofort ,nach cjer 
Offertverhandlung auf 10% das Gesamrat- 
kaufpreiss zu erganzen und ais Cautioa zur 
Sicherstellung des Arars bis zur Abwicklung 
des Lieferungsgesehiiftes in die k. k. Ge- 
stfitskassa zu h iu b r le g e n  ist.

Von d^r k. k. Staatsgesttits Direction 
Eadaut/.

i w biurze Nr. 12.

j>Gazeta Lwowska" Nr. 255 z dnia 8 listopada 1906.

L. cz. E. 1122/6 (4) (8781)
Dnia 7 grudnia  1906 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 odbędzie się licyiacya a) 4/8 
części wel. 17 i całego whl. 301 gminy 
Żniatyn na warunkach przedłożonych ni- 
niejszem ustalonych.

Nieruchomości, wystawione na licyta
cyę, są ocenione na koron ad a) 915 ad b) 
920 kor.

Najniższa cena wynosi koron ad a) 
510, kor. ad b ) 6 l 3 ,  poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośna doku
menta można przejrzeć w Sądzie niżej wy
mieni, nym w biurze Nr. 4.

Prawa, wobec których niniejsza licy
ta c ja  byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, ‘i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 11 października 1906.

L. cz. E. 2413/6 (?) (8775)
Na żądanie niel. Kseni Łytyk, zastą

pionej przez ojca Andrucha Łyłyka w U her
cach ńiez. odbędzie się dnia 30 listopada 
1906 o godzinie 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Gródku Jag. lieytacya realności objętej 
whl. 181 ks. gr. gm. Uherce niez., 4 /1 6 czę
ści objętej whl. 182 ks. gr. gm. Uherce 
niez. i 2/8 części objętej whl. 172 ks. gr. 
gm. Uherce niez., A adrucha  Jakóba wła
snych, wraz z przynależnościaini, składają- 
cemi się z 1 konia siwego, klaczy gniadej, 
krowy czaraej, loszki, wieprza, p ługa żela
znego brony i teluszki.

Nieruchomość whl. 181 gminy Uherce, 
wystawiona na licytacyę, je s t  oceniona a) 
na 2990 kor., b) 4/16 części whl. 182 gm. 
Uherce niez. są ocenione na 90 kor., c) 2/8 
części whl. 172 gm. Uherce są ocenione 
na 110 kor.

Najniższa cena realności lwh. 181 
wynosi 1993 koron 34 halerzy, 4/16 części 
whl. 182 wynosi 60 kor., zaś 2/8 części 
whl. 172 wynosi 73 koron 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
katastralny itd.) może każdy , mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo
wych w sądzie niżej wymienionym w biu
rze egzekucyjnem.

Takie prawa, w obec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię
żary na  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I
Gródek Jag., dnia 4 października 1906.

L. cz. E. 1976/6 (4) (8774)
Na żądanie Markusa Leiby Mauera w 

Gródku Jag., odbędzie się dnia 30 listopada 
1906 o godzinie 9 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze egzeku
cyjnem lieytacya realności objętej whl. 689 
ks. gr. gm. Gródek, Iwana Haraka własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z 3 gruszy, 3 jabłoni, 8 jasionów, 4 topoli, 
3 wierzb, 2 klaczy gniadyeh, 2 krów, 1 cie
liczki, 1 wozu, pługa i brony.

Nieruchomość , wystawiona na licyta
cyę, jest ocenioną na 5992 kor., przynale
żności zaś na  710 kor.

Najniższa cena wynosi 4468 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze egzeku
cyjnem.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym-, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

C. k. ,Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jag., dnia 24 sierpnia 1906.

L. cz. E. 1884/6 (8) (8772)
Dnia 12 grudnia 1906 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w Oddziele 
Nr. III .  sądu tutejszego licytacja realności 
w Samborze miasto whl. 119 z przynaleźno- 
ściami.

Budynki parterowe mieszkalne z przy
należnościami i ogród oceniono na  42.850 
kor. 90 hal.

Najniższa eena, niżej której sprzedaż' 
nie nastąpi, wynosi 21.425 kor 45 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j
szym w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniej
sza l icytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do są iu  najpóźniej przy wyznaczo
nym terminis licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju c*o do samsj nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skuskiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

! wania jedynie przez przybicie na tabli- 
| cy sądow ej, jeśli nie mieszkają w okrę- 
! gu sądu niżej wymienionego i nie wskażą
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temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 25 października 1906.

Upadłości.
L. cz. S. 5,6 (1) (8731 3— 3)

Edykt konkursowy.
0. k. sąd obwodowy w Kołomyi ze

zwolił na  otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Markusa Friscba, zaprotokoło
wanego kupca w Kołomyi pod firmą M ar
kus Friseh  M aaufactur-W aaren-Handlager w 
Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu kraj. pana Bernackiego, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dra Schorra, adw. w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na  au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15 listopada 
1906, godz. 9 przed południem w tym są
dzie w biurze Nr. 74 przedłożyli dokumenty 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza
sowego zawiadowcy lub zamianowania i n 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 18 grudnia 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na  
dzień 20 grudnia 1906 godzina 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po
likwidowali je  i ustanowili dla nich po
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak  i masie upadłościowej zwrócą koszta, 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia, i 
będą wykluczeni od podziałów, uskutecznio
nych na podstawie formalnego projektu po
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za
stępcy i członków wydziału wierzycieli do
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół
ki i pojedyńczych spólników będzie oddziel
nie prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu mają wymie
nić w  zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 1 listopada 1906.

L. cz. S. 7/6 (5) (8789)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie Antschla Sperbera w Ra
wie na  wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zatwierdzono zawia
dowcą masy pana adw. dr. Vers:auoiga w 
Rawie zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Abrahama Goluberga kupca w Rawie.
Ł C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 20 października 1906.

K o n k u r s a .
L. 36.223 (8723 2— 8)

Ogłoszenie konkursu.
Gelem nadania  posady stałego sługi 

szkolnego przy c. k. szkole realnej w K ro 
śnie ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa ni
niejszym konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 grudnia 1906,

Do tej posady przywiązane są nastę
pujące pobory :

Płaca etatowa w kwocie 800 kor.' ro 
cznie, 20 prc. dodatek aktywalny w kwocie 
sto sześćdziesiąt koron rocznie, tudzież wolne 
mieszkanie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon
ferencyjnej, gabinetów, utrzymanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy
kłego stróża domowego, jak  rąbanie i no
szenie materyału opałowego, palenie w pie
cach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wy
kazać :

1) znajomość języków krajowych w sło
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami p ism a;

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekraczalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia;

4) zachowanie się pod względem mo
ralnym i politycznym świadectwem m oral
ności, wyst&wionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ;j

5) dotychczasowe zatrudni, nie świa
dectwami.

Podania zaopatrzona w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym te r
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyjgfckcyi szkoły realnej w K ro
śnie, a jeżeli ubiegający się pozostaje w słu
żbie publicznej, za pośrednictwem swej prze
łożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 10 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny,p względnie c. k. M in i
s terstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 29 października 1906.

L. 49.552. (8780 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs na p o 
sadę nauczyciela historyi i geografii w e. k. 
gimnazyum z wykładowym językiem ruskim 
w Kołomyi.

Do posady tej jes t  przywiązana płaca 
i dodatek aktywalny w myśl ustawy z dnia 
29 września i89S (Dz. ust. p. Nr. 173).

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
mają wnieść podania zaopatrzone w doku- 
menta służbowe i dokładnie wypełnioną ta 
belę służbową za pośrednictwem swej w ła 
dzy przełożonej najpóźniej do 30 listopada 
1906, do prezydyum c. k. Rady szkolnej k ra 
jowej.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 31 października 1906,

Za c. k. Nam iestnika: Błażek w. r.

L. 3274  (8691 2 - 2 )
Konkurs.

Celem nadania posady lekarza o- 
kręgowego w miasteczku Knihynicze. 
powiatu roh&tyńskiego, rozpisuje się ni
niejszem konkurs.

Płaca lekarza okręgowego wyno 
sić będzie 1200 koron rocznie, zaś ry
czałt na objazdy 600 koron rocznie.

Kandydaci na tę posadę mają wy
kazać się, iż odpowiadają warunkom 
przepisanym w § 7 ustawy z 2/2 i 80 i 
(dz. u. kr Nr. 17). Obowiązki lek?..r;-:a 
okręgowego określa instrukcya w myśl 
§ 14 rozp. wykonawczego do wymie
nionej ustawy.

Lekarz okręgowy w Knihyniezach 
będzie miał obowiązek utrzymywać 
apteczkę domową.

Podania wnosić należy najpóźniej 
do końca listopada 1906 pod adresem 
podpisanego Wydziału powiatowego. 
Posada nadana będzie od 1 stycznia 1907 
roku.

2 Wydziału powiatowego.
Rohatyn, d. 22 października 1906.

Prezes.

L. cz. Prez. 23.036 (8721 1 —2)
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 254 „Ga
zety Lwowskiej" ogłoszonego, zawiadamia 
się, że konkurs na p sadę wiceprezydent?.-, 
sądu obwodowego w Kołomyi z dnia 22 li
stopada b. r. upływa.

Prezydyum c. k. wyższ^ go Sądu krajowego.
Lwów, dnia 2 list pada 1906.

L. cz. Prez. 22.957 (8766 1 - 2 )
K o a k u r  s.

Odnośnie do konkursu w Nr. 254 „G a
zety Lwowskiej* ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę dyrektora urzędu ksiąg 
gruntowych przy c. k. sądzie krajowym we 
Lwowie z dniem 30 listopada 1906 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.
Lwów, dnia 8 listopada 1906.

L. 4654/906. (8782 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia na razie prowi 
zorycznie posad kasyera miejskiego z

| rachmistrza kontrolora, z płacą roczną 
f w kwocie 1200 kor. z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości powyż
szych płac, rozpisuje się konkurs z ter
minem wnoszenia podań do tutejszego 
Magistratu do końca listopada b. r.

Kompetenci mają przedłożyć na
stępujące dowody:

1) metrykę chrztu,
2) opis przebiegu życia,
3) dowód kwahlikacyi wymaganej 

rozporu Wydziału kraj. z dnia 29 maja 
1891 Nr. 67 Dz. u. kr.

4) świadectwo zdrowia i moral
ności.

O powyższe posady mogą się u- 
biegać także emeryci mający wyma
ganą kwalifikacyę.

Magistrat król. wol. miasta Krosna
Krosno, d. 29 października 19(16.

Burmistrz.

L. 2228/906. (8751 1 - 3 )
Konkurs.

Przy Wydziale powiatowym w Bo- 
horodczanach jest do obsadzenia po
sada inżyniera z roczną, płacą 2800 
koron i ryczałtem na objazdy w kwo
cie 800 koron.

Kandydaci wykazać m ają:
1) Nieprzekroczony 40 rok życiu,
2) Znajomość języków krajowych 

tudzież niemieckiego w mowie i piśmie,
8) Nieposzlakowany charakter,
4) Ukończone studya techniczne 

na Wydziale inżynieryi oraz świadectwo 
z złożonego drugiego egzaminu pań
stwowego z dobrym postępem i przy
najmniej dwuletnią praktyką przy bu
dowie dróg i mostów,

5) Kaucyę wynoszącą 1200 koron.
Posada nadaną będzie na razie

na rok prowizorycznie, poczem w ra
zie nienagannego a wydatnego spra
wowania urzędu, może nastąpić stabi- 
liz&cya.

Podanie własnoręcznie pisane i na
leżycie udokumentowane, należy wno
sić do Wydziału powiatowego na ręce 
Prezesa najdalej do 10 grudnia b. r.

Posada nadaną zostanie od dnia 
1 stycznia 1907.

W y dz i ał po w i a to w y.
Bohorodczany, 26 października 1906 

P r e z e s :  S ze l iń sk i .

Kuratele.
L. cz. P. I. 110,6 ( ! ) (8703 2 - 3 )

Nad Teklą Huląjgrodz-ą z Suchowoli, 
zawiesza się kuratelę ustanawiając kuratorem 
dla niej Onufrego Hul&jgrodzkiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 18 października 1906.

L. cz. L. 15/6 (6 ) (8733 2 - 3 )
Zofia Robak ze Sanoka została uznana 

umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono 
Alfreda Robaka dyrektora dóbr ziemskich 
z Dąbrówki polskiej.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 8 października 1906.

;n f i  
fi
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L. cz. L. VII. 6/5 (5) P. VII. 121/5
(8706 2 - 3)

Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Diduszko w Gródku

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Ozelwajła w Gródku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Gródek, dnia 30 sierpnia 1905.

audyeneya na dzień 20 pazu*1'"  ̂
Celem strzeżenia prawj>° gr"Pniaif

ust*'

llCUlu jy -
nawis się pana kuratora dr. 
w Podwołoczyskaeh kuratorem- ^  p 

Tenże ku-ator zastępyf*1 . jeg'°. /je 
wyższego w rzec.-onej sprawie 'sądW fi 
i ni-bezpieczeństwo, dopóki on
nie z g ł o s i  l u b  p e ł n o m o c n i k a  n  j f ,  lf>

C. k. Sad powiatowy, ^  fi(,h 
Podwołoczyska, d. 26 p ^ ,er

fgrf)

L. cz. C. III. 167,6 (1) ■ik
Przeciw Katarzynie ^  I r  &

sce pobytu jest nieznane, 
do c. k. sądu powiatowego jenie ^
Pinkasa J&kóbiego pozew 0 ^  ks- » 
własności realności lvrh- 9ti-
Pławo. w-yzi>acZ%

Na podstawi-? PozW%n(j go^z‘ 
dyencyę na 13 listopada f y/U0*
w tut. sądzie saia L  Katato11!

Celem strzeżenia pr*^ 
ustanawia się p. adw. dra j(J f '
kuratorem. ^  ,ni)i®'

Tenże kurator zastępy .fj fcos ^  flje 
zwaną w rzeczonej sprawie g^jz:e -
bezpieczeństwo, dopóki ofi* zamiaIVrr
zgłosi lub pełnomocnika nlnlljZj&ł La

C. k. Sad powiatowy USąd powi 
Nisko, dnia 28 pa!,żdzier■nik»

<8
L. cz. 0. III. 150/6 (1) . tu n

Niewiadomej z miejsc* P pr^‘lJf.7 
Iwanków w sprawie t o c z ą c e j  gtr- P'r,(f} 
sądem powiatowym w Kain*011 
Semenowi Iwanków i tow. 0 ollj  P' „fd 
własności i ,. i  „
dnia 8 października 1906 1 nIlo »a
O. I I I  150/6, ( 1) którą o ^

listopada 19na dzień 14
przed południem. triiie ■ * c*'"

Ponieważ niewiadomo ®j e j  
Iwanków przebywa, ustana^1® 0s°blt\i)Vct 
strzeżenia jej praw, kurami*
Karola Podiaszeckiego adwok* ^
strumiłowej.

Tenże kurator zastg n» ftjf?
mienioną w rzeczonej spr»w‘e ^  
niebezpieczeństwo, dopóki o0* . (jeb
nie zgłosi lub p e łn o m o cn ik *  fi 

O. k. Sad powiatowy, ^ j Zjer**^
Kamionka str.. d. 8 Pa

wij
D- ez. G. I II .  362 6

Józef Halama w L ask u   ̂ .
eząeej się przed c. k, sądem P, j ^  jZ#  
w7ym Targu przeciw Józefowi z ^ JJ{ 
koron, ma być doręczoną uch pflśt1 !"n 
października 1906 “ liczba 0 n» 
362/6, którą audyencyę wy*
8 listopada 1906 o 9 rano- n.H\*

Ponieważ niewiadomo fc fl gi *' 
przebywa, ustanawia się w L 
jeyo praw, kuratora w osobie A l
Kohna w Nowyintargu s be^ 6 

Tenże kurator za-tgpyffa^
■■ego w rzeczonej sprawi® 11 ^
niebezpieczeństwo, dopók i o zjiuU, ,
nie zgłosi lub pełnomocnika ®

G. k. Sąd powiatowy, , j 7jer*] 
Nowytarg, dnia 26 P*z ^

Rozmaite obwieszczenia.
(8717 2— 3)1 

O b w i e s z c z a  n i e. \
Pp. dr. Aselier Anzelm H a lp r ra  i dr. j 

Henryk Leonard Szeib -wpisani zostali z dniem j 
28 września 1906 na listę adwokatów, a to j 
pierwszy z siedzibą w Stanisławowie, a 
drugi z siedzibą we Lwowie. \

Z Wydziału Izby Adwokackiej. j
Lwów, dnia 28 września 1906.

L. cz, O. I. 314/6 (1) , „ R  * .
Przeciw Hawryle BezS0̂  'jesi^Ly^L 

sce pobytu jest nieznane, * 2#leSZpa i \  
do c. k. sadu powiatowego ośl-

pozew o uznanie i wpis Pr f j >
jednej niewydzieionej czW*r ,jia ^  r  
hipotecznego whl. 17 ks. g r ' #0
łakowce Duninów zpn.  ̂ fi

Na podstawie pozwu Ba ^z)a ^ f/
dyencyę do ustnej rozprawy * s" 
stopada 1906 godz. 9 PrieC PzwaD ^ 

Celem strzeżenia PraW^toti»s? 
nawia się p.ma adw. ńr - .
szczykach kuratorem. j  i 88*-1 

Tenże kurator zastępyw jeg* ̂ je 
neiro w rzeczonej spraw-e W
niebezpieczeństwo, dopóki ;e j,
nie zgłosi lub p. łnomocn1' »* 1

O k. Sąd powiatowy, ^  
Zaleszczyki, daia  r

A m o r t y z a c y J ;

j y  
e f  pV\.

k°s'si?

Wasyl Harnałyk vel

L. cz. 26/6 (4)
Wdrożenie postępowania

płacą roczną 1100 kor. ewentualnie ‘ 186 kor. 4i hal. zpn.

L. cz. C. IV. 243/6 (1) (8742 3— 3) ]
Przeciw Dac.idowi Blfenbeimowi, któ- ■ 

rego miejsce pobytu j*st nieznane, wniesiony ' 
został do c. k sądu tut. pm .z  Józefa Schmi - , 
re ra  na ręce Schaji Schinierera pozew o

i

ii.y w  L y ś c u  d n i a  J 3  s t y c 2 » * * f 
h ł  s i ę  o k o ł o  r o k u  1 8 5 9  ze  s«  > xi $ V  f  
n a l e ż n o ś c i  d o  B e s a r a b i i ,  g ^ z \e 0& J  
r ó ż n y c h  m i e j s c o w o ś c i a c h ,  !e i A ggi*®. 
s z ł o  1 0  w s z e l k a  w i e ś ć  o ze z |]St. ^

Ż  i z a t e m  p r z y j ą ć  n*1®zł ^  1. j  
u s t a w o w e  d o m n i e m a n i e  2 §  yłirh gi m i o n o m ,  -____
przeto wdraża się na prośbf w

• łyka postępowanie celem ,,z. prZVll 
łego, zaginionego. Wydaje s ‘L 0wi 
ne wezwanie. ahv udzieliło

f!(
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Lubowieckiemu w Łyścu 
0 bowyiwymienionym.

4 HauaaJ-yka vei H a  mai ul
,aw; /  Pr*ed wyżej wymienionym są-
Sty„ S1̂  w innv sposób zawiado- ZVM»
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^ P a d a  1 Qo7 POIiowną prośbę po 
i ^egr, rozstrzygnie o uzna-
k- S'

'aili« ł^ ó ° DW° d0Wy’ Oddział IY.
Id obwc

wi dnia 26 września 1906.

v' Uc ~
IS, C i :  .302'6 (3) (8640 2 - 8)
t /M u i  Q‘ ł0Sek  Leopolda Weisslitzera 
O  iThortv .wdraża się postępowanie 

poiv, , f aeyi rzekomo zaginionego re- 
do Dftp eS° dto W iedeń 28 kwietnia 

C & tte ra ln y N r ' 939~7> wystawionego 
tk ł!zJsu„  di agenturę w Wiedniu u przy w.

4‘ W ^ f kuracyi-:ego „Ruaione Adria- 
% 0sUi]r4 W 'krye.śeie, n a  300 kor. _ 
dn,^°8ił ,^Za teS° rewersu wzywa się. 
ty, ^  Zft swejemi prawami, w prze
to i 9 ? P° upływie jednego roku, 6 

Stanie odl dnia lego edyktu, uzna- 
^ n i e i s t n i e j ą c y  

4ywie„ n ;  “ Id  powiatowy.
’ lu  października 1906.

 ̂ez' 1 fi • ~

‘ W 6 (2) (8603 2 - 3 )
X, T̂a ł ł ..Da 0 r  t  y z a c y a.
% * *e ] ”sek P- Jan a  Leliwy Jucbno- 

° ^ e u l - Kurkowa 1. 32 wdraża 
*ttie celem amortyzacyi rzero-

V V k u  ,g 0 . kwitu depozytowego Nr. 
■l .^ervi Ja jow ego  Królestwa. Galicyi i 

A k ie łk iem  Księstwem Krakow- 
- 0z°ne -w tym Banku papiery, a 

— * t  ziemski

"Pad ’ 179 ; ;  ° “‘r'"'01"'
„ t, â l9nft v 10-729, A. 8406 z kup 
h \  1*^11 k ’ . ^ 0r‘ 1000 — 4 proe. listy 

a »  I I I   P '

V> 
k hL t̂ni w vv    -   r  _r ---

(SaH. c. proc- galic- |iyt ziei
Mli " ' 4  z kup. 31 grudnia 1906,
V  ^1. 19 , „Pr°c. gaiie. listy hipoteczne

1 ;f72,10A ■ 
kor.

d?;Hur' 9 2 n $ ‘ IIL  J 8.2196 z kup. 31 gru- 
, u*ięć t . ~~ łącznie sześć sztuk, t. j. 
‘rjW ° 8iadaf. ^ey dwieście koron.
,e Sih . kzvwZa P°wyższego kwitu depozy- 
H ;  0J6mjJ stg przeto, aby zgłosił się
% 1 8 w ciągu 1 roku, 6 ty-
N ^6 Jktu 0<̂  dnia trzeciego ogłoszenia
V  bo»; &azecie Lwowski- j , w prze-
< h  JŁS r“ iB kwit d“-r 4d t  V Postacie za nieistniejący. 

^ ó w ra)°wy cywilny, Oddział VII.
’ uia 13 października 1906.

’p —---------------

S ‘C /6 (2) (8 74 2 —3)
H,uV^,P0stę:

i!!?&cJcth ^ 0Wattie eeKm amortyzacyi

A  s> i o SeYPf Wania amortyzacyjnego.Ctó Poste J a 'lUSZa hr‘ 1J'szkiewicza
i^tb^yck' l4e)£0ino jprzez wnioskodawcę 
N  i ^ttdl tor ów książeczki udziałowej
H i. ,8'errm°uej .w Zakopanem Nr. 79 z 

n a  iinie Janusza hr.

Kl br‘ R111* 

^ > U01
' ł  Ifts ‘Ulie VrAr; . 127 z clum 29 grudnia 
tS i u z dn;„ aiaiii Kr. Tyszkiewieżowej 1

16 czerwca 1903 na imię 
każdej a a  kwotę 100 złr.,  -—  E

S  i^Jeb aaza powyższych ksicążeczek u-
S  ^ o w ZyWa się przeto, aby zgłosił W ^  mi rii-o, ■ • ' ■JS prz^ 1 Prawami w ciągu jednego 

Płh PowA^Wnym bowiem razie po u-.̂yzsnr̂ ~- . . ;Q
za meistnieją

•ym bowien 
0. i6 zosta£0 eZasokreSi!

y SąC20b? dowJ. Oddział IV.
’ uuia 4 października 1906.

A  »h — _____
\  1. 79 r

°Lh- 6 rn 
S t ^ l e Pos i  (8696 2 - 3 )

n \ r “ la amortyzacyjnego.
[4j e. Uliea 7 u  a r y i J u ś k o ,  p r y w a  nej 

le celn o r o w s k a  1 2 ,  w d r a ż a  sie  

N ^ zki°8k° da w o ^  .a m ° r t y z a c y i  n a s  g p u ją -  

6 ! S ś , - Wkł a d k n £ Ul rzG k o m o  z a g i n i o n e j  
“PinS' i g a l i c y j s k i e j  k a s y  0-

J.Hcb'114 uazro^t^ na kwotP 633 koron 
*1 *, °8i j  1 „M aryauna Juźko"

^ 0,- aby S ś szei ksi^ eczki wzywal
, mmsięcy od dnia trze 

w 1 1, ’ gdyż e^°  edyktu w „Gazecie 
> Sa^auą 7n Prz®ciwnym razie książę- 
C w  ktajowv m e -Za uieistniejącą 

> ’ daia /o  ey^ilny , Oddział VII.
p c, u Października 1906.
W*- rn

N ^ l > 5 ( 6 ,

S h C f -  s y ł  r ,eP - .
s iHe fii-i tusów 0l,e  ̂ Agnieszki z 1 
pHp ty dftiił ] » i QUrodz°uy w Węglówce 

, u l89-> ’ wydalił się z Wę- 
^  Un^isszk-ri Qa robotę do Budape- 

> V V krótee !  ? niejakiego Jana  Gro-
?X * t hlis* ułt T . 11" 18" " . d0 ™-a Pot rowaj • 0 z°uy Grociaka, że 

2 . 1  Umarł, a nawet Gro- 
W p e s? e<iług r. la to samo opowiadała. 

^  a ?e t L ? otwmrdzenia magistratu 
demU ?  la tach 1 8 9 2 -1 8 9 3  

cholery — przeto ze

1 się ze swojemi pra- 
' uęcy od dnia trze- 

edyktu w „Gazecie

Ole-
ówme

9
związku okoliczności, iż Jan  Lis w owym 
czasie w Budapeszcie się znajdował i tam 
nagle zachorował, przyjąć należy, że znaj
dował się w bli-dnem niebezpieeieństwie 
śmierci, a gdy od tego czasu wszelki słuch 
o nim zaginął, przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ). 3 ust. c. 
w obec czego wdraża się na prośbę Stani
sława Lisa, syna Józefa, postępowanie ce
lem uznania za zmarłego zaginionego Jana  
Lisa. — Wydaje się przeto ogólne "wezwą 
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
panu Stanisławowi Kuchni, wójtowi w Wę- 
główee, wiadomości o powyż wymienionym.

J a n a  Lisa wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. — Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu lOgo 
grudm a 1907 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

O. k. Sąd krajowy cywil., Oddział YI.
Kraków, dnia 9 października 1906.

L cz. T. IY . 9,8 (4) (8769)
Wdrażając po tępowanie celem amor

tyzacyi zagubionej książeczki udziałowej To

warzystwa zaliczkowego w Tarnowie Nr. 6175 
na 43 kor. 20 hal. opiewającej, na  imię pana 
Emil ana Novakovica wystawionej wzyiva się 
jej posiadacza, aby się zgłosił ze swemi pra
wami w przeciągu jednego roku, gdyż ina
czej książeczka ta za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 3 listopada 1906.

Firmy.
L. cz. Firm. 822, Stow. I. 362/1 ,8700)

P rotokołow anie firm y.
O. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru  dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisano firmę: „Commercielle Creditanstalt 
registrir ts Genossensgaft mit beschriinkter 
(funffacher) Haftung in Zaleszczyki", po pol
sku: „Kommercyaloy Z ak ła i  kredytowy,
stowarzyszone zarej. z ograniczoną (pięcio
krotną) poręką w Zaleszczykach" z tern, że 
stowarzyszenie to zawiązało się na  podsta

wie statutów/ z daty: Zaleszczyki, dnia 23 
sierpnia 1906.

Celem stowarzyszenia jest przy pomocy 
wspólnego prowadzenia interesów podnieść 
zarobkowanie członków przez umożliwienie 
im osiągnięcia taniego kredytu i korzystne
go lokowania kapitałów (§ 3 i 4 statutu).

Dyrekcję stowarzysz-nia tw orzą: Da- 
i wid Karnik, kupiec w Zaleszczykach, tudzież 

Nathan Tanuenzapf i Eisig Tannenzapf, 
kupcy w Rossowie zamieszkali.

F irmę podpisuje z pełnym skutkiem 
prawnym dwóch członków Dyrekcji w ten 
sposób, iż pod wydrukowałem lub przez 
kogokolwiek wypisanem brzmieniem firmy 
położą swoje własnoręczne podpisy firmowe.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
i.wiadają wszyscy członkowie aż do pięcio

krotnej wysokości deklarowanego udziału.
Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia

ne będą przez przybicie na lokalu stowa
rzyszenia i afiszowanie na miejscach publi
cznych ewentualnie nastąpić mogą przez 
umieszczenie w czasopismach.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 6 października 1906.

MamaaMrfifflTHryi

Doniesienia prywatne.
Bneli pociągów  kolejow ych obow iązujący z dniem  18, m oja 1006 r . (Czas środkowo-europejski).

Pociąg I
posp. | osob. )
przYeh. o p,
la-ao

2-31

1-30

1-40

S-S0

5-50

6-10

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-13 
845

rz
5005
10-35
11-50 
1V45

1-50

3-5-5

e-40,

D o  JL< - w  o  w  aa
N a d w orz® o g łó  w n y

% lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
ehty od 1/6 do 30/9 w ł) Deiatyna (od 1/10 do 30/4 wł.j, 
Zaleszczyk, Nowosieiiey, Beihoiuetiiu, Ozudina, Serethu, Ra
do wiec, Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Ja3ła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświąeima, Wieiiuzki, Orłowa, Nowego Sąeza, (p. Tar- 

• nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Cbyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seratu, Berbomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suezawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Kawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Ohyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszów), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborcza (Pesztu) i Cbyro
wa, (p, Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korósmezo. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koeiiawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Hasiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo
nicza, Sanoka, Chyrowa (p„ Przemyśl). ̂  

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyiniey, Koemania, 
Nowosieiiey (p, Zuczkę), Seretbu, Radowiee, Berbomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

z Sambora. Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ćkyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk, (Odessy, iłijowa), Brodów, Grzymałów;*, 
z Tuehii (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Sucby, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar
nów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Huśta ty na, 1 wania pustego, Skały, Kopyezyniee, Grzymałowa. 

z lekan, Żydaczowa, Kałusza Nowosieiiey, Serethu, Berhometbu, 
Ozudiua, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko-^ 
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Korosmezo, Nowosie- 
liey, Dorny Watry, Suezawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa, Siauek. 

z Krakowa, (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęoiuta, Wieliczki., Tarnobrzegu, Dynowa, Lu
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z JWocKnągo, tPawte), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha-
winy.

PoGąg
posp. osob.
odch o tz.
12-45 —

2-51 —

— 405

— 6-15

— 6-20

8-25

6-55
7-30

— 8-35

— 8'55

-- 9-20

2-21

10-55
10-45

2 40 —

2-30
3-30
4-05 
415

i 
i 

1 
1

600
615
6-25
6-35

7-25
9-10
9-50

— 1.0 05 
10-40

— 10-51S

— 1100

— 11-30 |

5%<gi L w o w a
% dw oroa  ą'łówr®>~o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berbomethu, Ozudina, No- 
wosieliey, Brodiny, Suezawy, Domy Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu. Sanoka, Mozo Laborcza, Rymanowa, Iwo
nicza, Chabówki, Mielca, (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórosmezo, Ozortkowa, Nowosieiiey, Brocticy, Putny, Dorny 
Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy'. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Ozortkowa. 

do Jaworowa.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Cbyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or
łowa (p. Tarnów), Zakasanego (p. Kraków od 25/3 dc. 15/9 wł.). 

do Krakowa,. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
P-inanDwś-, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
'N7 Sąeza, Orłowa ivod 1/7 do 15/9), Wieliczki, Oświęcim*, 
Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 35/6 do 15/9 wł.). |

do Sambora, Sianek, Cbyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, ] 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 1,5/9). *

do lekan Woroakt/ (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta | 
rz, k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Seretńu, Berho- I 
methu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 

k«wa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- milę w a.
do Iohan, (Botuszan, Jasa, Bukaresztu), Kałusza, Ozortkowa, 

Zaleszczyk, Wyiniey, KSrosmesó, Koemania, Dorny Wa
try, Snozawy, Nowosieiiey. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, W ar sza wy, Beriina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za
kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sąeza, Dworów, 

do -Lawoezcago, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Żydaczowa.
do Rzeszowa, Lubaczowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka.

do Jaworowa 
do Podwołoezysk,
do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia/Wrocławia, Berlina, Warszawy), Cbyrowa, 

Moz# Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Rawy ruskiej. Sokala, 
do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna 
do Podwołoezysk, Potulni', Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania 

pBrtago. Husiatyna. Zaleszczyk, Grzy,matowa, 
do Przemyśla (od 1/5 do 80/9 wł.).
do lekan, Ozortkowa,, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), WyZniey, Nowomelify, Berho- 
metho, Ozudina, Serethu, Brodiny, Putny, Doray Watry, 
Kaczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. Jfcsł-i, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy).. Dynowa, Tarno
brzega, Jasła, Orłowa, Wiciiezla, Chatjówsi, Zakopanego, 

do SteyA Drohobym , Borysławia.

Pociągi lokalne.
Z Brzucho wio (od 6 maja do 23 września wł.) 7 07, przed południem, 3-25, 

5‘09 po połud. i 8-20 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie
dziele i rz. kat. święta), 10 00 przed połud.L P46 po południu, (od 1. 
czerwca do 31 sierpnia wł. codziennie) 9-35 wieczór.

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1 15 po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w niedziele i rz. kat. 
święta) 10'10 wieczór.

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 wieczór.
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11'50 wieczór.

Do Brzuehowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 228, 3 40 i 5'30 
po południu, (od Ó/o do 23/9 wt. w niedziele i rz. k. święta) 9'00 przed 
połud. i 12’40 po połud, (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1P35 w nocy (każdej niedzieli),
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. eodziennie), 9’15 przed połud., (od 13/5 do 

9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1’35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 314 po południu.

Do Szezerea 10'4-5 przed poi. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedzielo i rz. k. święta).
|  Do Lubienia 2-01 po połud. (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta).

2-05

7-00
11-25

5-25

10-12

N>. dwora®© „ P o d a a m o sa ”
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Ozortkowa, Zalesz

czyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Hasiatyaa.

6-35

1.115
2 36

1 ~ 6-37!

I ' 10-08

S &j7©r»a. „ffoSss.&wsw11*
Podwołoezysk, (Kijowa, Gdowy), Brodów. Kopyesysiee, Hoziatyna, 

Ozortkowa
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa,
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodfw, Kopyezyaiso, Zaleszczyk, 

Kisiatyita, S«»ły, Iwssia Grtyiaaiowa, Orndens*

Podwołoezysk,
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Sfały, Iwania psstegr

Potutor, IwgUtyaa., Zaieifziiiiyk, Grzymłowa.

rozkłady
Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, iliustrow 

jazdy i t. p. nabywać można przez eały dzień w biurze miejskim o. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9.
-ane przewodniki,



Mam zaszczyt niniejszem w. szanownych P. T.
Odbiorców moich uprzejmie zawiadomić, że z dniem 
3 b. m. przeniosłam skład nasion i kwiatów z ulicy 
Akademickiej 8 n a  p la c  M a ry a c k ł 3, gdzie 
wspólnie z bratem moim pod firmą: nadal prowadzić będę

iK o ia j w o n ^  Dziękując za dotychczasowe zaufanie dla firmy
względom, kreślę się

10
p. męża mego, polecam się n ad al

ł»*»’

z poważaniem

Z o f i a  K a c z y

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy,

U N IFO R M  SKA SłOY
kom pletny, urzędn ika sąd ow ego  VII. 
rangi, tan io  sprzedam . T usza, w zrost  
średnie. L w ów , D łu g o sza  14, parter  

n a  lew o.

Świeży miód deserowy
kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny 
(patoka) z własnych pasiek 5 kg. 6 K 

60 h franco.

Korzeniewicz, m l m c  Iwanczany.
W y  siewki

z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 

poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,
Z » r a ą d  p a s i e k i  A . K r ^ i u s k i e g o  w  J e -  

a J e r z u n w c h  ad Borszczów wysyła, w 5 kg. 
blasz nkach wszystko opłatme prawdziwy miód 
lipcowy w cenie 6 kor. 50 hal., a wyborowy miód 
lipcowy w  cenie 7 kor. Micdy pitne odszczególnione 
na kilku wystawach a to: stołowy kasztelański, 
królewsk1 i miody pitne owocowe jak borówezak, 
maliniak, dereuiak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
i t. d. w 5 kg. blaszankaeh rów.iież opiatnie od 
kor. 6'40 do 6 80. Cenniki na żądanie franta.

l i t k a z y m !
P r a w d z i w e  e r y e n t a l n e  p e r  
g k i e  D Y W A K Y :  B o c c S i a r a  
A f g h a a ,  K » r » m a n y ,  D e r  
I b e n t ,  B e l u d s c h i s t a i a ,  Ś n ł t f t n  
po nader niskich cenach Kopernika 17

W y p r a w y  k u c h e n n e
poleca

F n .  O  H L A D E K
magazyn wyrobów żelaznych, metal., Lw6w, Rynek45.

Do polowania Serwis herbaciany
oryginalny angielski, przepyszny okaz, pra
wie nowy, tanio do sprzedania. Cena 150 
koron. Zgłoszenia do biura ogłoszeń A. Chu- 

lawskiego, Wiedeń, VII., Stiftgasse 4.

g i u r o  in form acyjne Pacholego c. k.
urzędnika w p przeprowadza kupna, 

sprzedaż, dzierżawy, pożyczki, interesa h an 
dlowe i przemysłowe. Udziela porady wy 
chodźcom do Ann ryki, dostarcza ofieyalistów, 
urzędników prywatnych. Poszukujący pracy 
znajdą umieszczenie. W roku 1905 wyrobiono 
około 700 posad. DYREKCYA.

Proszę ząóać dam o i opiatnie
mój bogato ilustrowany cennik, zawie
rający 1000 r y s u n k ó w  dobrych i tanich 
z e g a r k ó w ,  przedmiotów złotych i 

srt brnych.

e i m  KONRAD
Pierwsza Fabryka Zegarków w Briix  Nr. 888.

Prawdziwy niklowy zegarek anker rem. systemu 
Roskopf patent w skórkowym futerale wraz z łań
cuszkiem kor. 4 —. Niklowy budzik kor. 2 90, 3 
sztuki kor. 8 '—. Z tare»ą świecącą w nocy kor. 

3'30, 8 sztuki kor. 9'—.

Pożyczki
"ałatwia za kondyktem i bez.scondyktu dla P. T. 
urzędników/oficerów > ogtlnobci, profesorów, wie
lebnego duehowień.-twa, nauczycieli, notaryuszy, le

karzy, adwokatów i aptekarzy

Reprezentacya „Beamten - Vereinu“
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28.

Nakładem księgarni M ry n o w icza  i Schmidta
w e  L w o w i e

wyszedł z druku
najnowszy bardzo dziś pożądany

Podręcznik dla podróżniących no Włoszech
pod tytułem

„Cztery t f i o t i e  we W łoszecl"
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły realnej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejmuje wszelkie wskazówki i rady, 
jakie dla zwiedzających pamiątki, kościoły, 

muzea i galerye są pożądane.
F orm at i druk z a sto so w a n y  do p o d 

ręczn ik ów  w  in n y ch  j^ gyk ach .
Cena egzemplarza 5 K,, z prze

syłką 5 K. 50 h.

W i n o !  Wino!
gwarantowane wino naturalne lekkie, przyjemne i 
wrborne w smaku. Beczka 34 litrowa z winem bia- 
łem lub czetwonem młode zł. 10'90 franko do ka
żdej etacyi, stare zł. 11'90 franko do każdej staeyi, 
próbne beczułki 4l/4 litrowe franko młode zł. 1-70, 
stare zł. 1’85. Stołowa musztarda francuska puszka 

5 kg. zł. 4 franko

L. ALTNEU, Versecz N r 5,
U  bb g a r n .

Ostatnie nowości
N a d szed ł 

św ieży  tran sp ort  
n ajn ow szych  

lorn etek
w u wyborne i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per

łowej masy od 8 zł.)

K o p e r n i c k i  i  S y n
optycy i mechanicy

Lwów, pi HałfcM L I ©
P r z e p r o w a d z e n i a .

pat. wozy 6 i 8 metr
S w s r a n o f a  se a -  a a ł a ś ć .

52 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

D M 0  i  J E L L I N S K
W iedeń, Sehotteiiriisg 21» 

pud.ąpf-gzt, k r m y  Janos 04.
Lwów, Kościuszki 18.

TeR«»fS»B! 4 ® 8 .,

O B W I E S Z C Z E N I E .

Odnośnie do obwieszczenia umieszczonego 
w Nr. 240 „Gazety Lwowskiej^ zawiadamia się 
Panów właścicieli dóbr tabularnych powiatu Tar
nowskiego, źe z powodów lokalnych zmienia się, 
na mocy upoważnienia Rady Nadzorczej galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 5 
listopada 1906 termin wyborów delegata z okręgu 
wyborczego Tarnowskiego i tegoż zastępcy do 
Ogólnego Zgromadzenia galic. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego na dzień 20 l i s topada  
1906 r.

I R a d y  R y r e l t c y i  g a l i c .  T o w . k r e d y t ,  z ie m s k ie g o .
We Lwowie, dnia 6 listopada 1906.

S A S g f T Ą L  a i B Y
P a M IDY, a p te k a rz a  w  P a ry żu  

U P O W A Ż N IO N E  W  KOSSY* ^  

Essencya Santalu zawarta w K a p s u ł k a c h  z  

caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i s*a 
sekretnych zamiast kopaiwy i lcubeby- 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela mci 
jemnej w on i i zapobiega duszności. \

Dla u n ik n ien ia  fa łsze rs tw  i p o d ra b ia ń , [« |jj|ł 
w y m ag ać  stęp ia  jalc do łączony  nbok w  kolorz

czarnym  zn ajdu jącego  się  na k ażd e j k ap su łce . |
S k ład  w  g łów nych a p tek ach .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego.
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka.

.......
K a ż d e  T s a ś l a t r o w w l ę t w o  b ę d z i e ,  k a r n i  e J 3 — "

J e d y n ie  p r a w d z iw y m  j e s t  b a ls a m  T li ie n i
tylko z zieloną marką zakonnica. Prawnie chroniony. Sławny w »jł*
niezrównany przeciw niestrawności, kurczom żołąd>{ow»m, kolkom, *' głSje* 
pioniom piersi, influencvi i t. p. Cena: 13 małych lub 6 podwójny1;

1 wielka specjalna flaszka z patentowanem zamknięciem kor- 0 _.d

Thierry’ego maść centyfoliowa ogólnie zn y
alenrjako „Non plus ultra“, przeciw wszystkim najstarszym ranom, z»p 

ezeniom, abseesom i wrzodom różnego rodzaju 
Cena: 2 słoiki kor. 3'60 franko wysyła tylko za poprzedniem zapłaceniem lub za pot- 
A p te k a  A. T h ie r r y  in  P ro g ra d a , b e i R o k ita c h  - S a u e rb ru n n . Broszura z tysiące10

pisemnych podziękowań darmo i franco.
Nabyć można w każdej aptece większej i  w drogueryach.

J U Z  W Y S Z E D Ł  N O

■ B  m m  K O L E J O W Y

p ,

urn li§ to p a d
S5 hal* za egzemplarz z przesyłką pocz
I)o nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach

gŁ sssoaie.
N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z ę ^ -

członków powiatowego Towarzystw7;! „Kasy Zalio^0̂  
w Gródku Jagiellońskim, Stowarzyszenie zarejestr. A0p̂ J 
g-ani(zoną poręką odbędzie się w  niedzielę 18 
1906 o godzinie 4 po południu w biurze Stowarzy

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Z g ro in ^ 20
2. Rozwiązanie i likwidacya Stowarzyszenia.
3. W nioski członków',
Za legitymaoyę służy książeczka udziałowa.
Do licznego udziału w tem zgromadzeniu uprasza się

*

—v  ......... --fi--' . ^  ». . w .  1' - . . . l , i >■ u p r^ e j  ■ ̂  p,
członków Towarzystwa z tą wyraźną uwagą, że w razie niejawie^. gjf , 
tem zgromadzeniu potrzebnej ilości członków (§ 47 statutu) odbęd 
ośm dni, t. j. w niedzielę dnia 25 listopada 1906 o godzinie 4 P0^  g 
również w biurze Stowarzyszenia powtórne walne zgromadzenie z ^  ^  
porządkiem dziennym, które bez względu na ilość obecnych czło° 
kszością % głosów sprawę rozstrzygnie.

I M y  M m z e j  j m .  Towarzystwa K asi zaliczkowej i  ®
stow. zarejestr. z nieogr. poręką.

Gródek Jagielloński, dnia 6 listopada 1906. f
Roman Baehowski, Józef

prezes.

N a  w e s y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zam iejsco^
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUM ^  

STYCZNE, ILIJJSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUR^A^J 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub w y sy ^

^  pmwincyę po cenach recAkcyjnych..................................

”H  f i r n y *  i M i k w  I o f t e d  I L  S o k o ł o w s k i e g o

Jgioszem  do wszystkich pism ns.j 

J Ł d f c t f  m * t  O t *

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr, 527. Papier z fabryki Braci F ia łk °*9


